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BST* Prenumerata liczy się tylko od p ie rw s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Hr»ków 2 6  kwietnia.
Alea jacta est. Manifest cesarza Aleksan­

dra, datowany z Kiszeniewa d. 24 kwietnia 
i Wizoraj przez nas podany, rozpoczyna 
wejnę, której skutków i następstw nikt 
obliczyć nie zdoła; ale wobec ogólnego po­
łożenia politycznego i stosunku sił, oraz 
różnorodnych interesów, których ta wojna 
dotknąć nie omieszka, a może i wstrząsnąć 
niemi, rozmiary jej i ostateczne rezultaty 
będą zapewne rozleglej sze i bardziej sta­
nowcze od tych, jakie widzieliśmy w po­
przedniej wojnie wschodniej. Manifest za­
tem, który tę wojnę inauguruje, jest aktem 
wielkiej doniosłości, i musimy w nim upa­
trywać poniekąd program, wprawdzie nie 
militarny, ale polityczny.

Pod tym zaś względem manifest z d. 24 
b. m. zdaje się najbardziej uderzać brakiem 
tych głównych cech, jakie w nim upatry­
wać by należało. Jako odezwa do wojsk, 
jest on tak suchy i dyslektyczny, jakby nota 
dyplomatyczna; jako program, nie formułuje 
celu ostatecznego wypowiedzenia wojny. 
Jedno i drugie jest skutkiem położenia po­
litycznego Rosyi. Manifest carski, to nie 
odezwa do narodu ani do wojska: do na­
rodu, który ma nieść ofiary w imie jakiejś 
idei, jakiejś myśli politycznej, coby go 
zagrzewała i mogła od niego domagać się 
poświęceń, a idea ta fałszywa, czy praw­
dziwa, sama jedna usprawiedliwia i tłuma­
czy wojnę zaczepną. Nie jest ten manifest 
także odezwą do wojska, Cesarz bowiem 
jakby tłumaczył się w nim, że musi prowa­
dzić wojnę, będąc zwolennikiem pokoju; ani 
też iskry zapału nie dostrzedz w tym akcie, 
zapału więc wzbudzić on nie może; jest to 
tylko rozkaz dzienny nakazujący wojskom 
przekroczyć granicę.

Naród rosyjski kołysany przez lat parę 
niby misyą nowoczesnej krucyaty przeciw 
niewiernym i myślą oswodzenia Słowian 
pod obcem jarzmem uciśnionych, mniemał, 
że gdziekolwiek żołnierz rosyjski pod te- 
mi hasłami zjawi się, wszędzie podniesie 
głowę powstanie Słowian i chrześcian, któ­
re go na rękach poniesie, jako zbawcę i 
wodzem swoim okrzyknie. Ale wojna serb- 
sko-turecka wytrzeźwiła nieco naród, owszem 
obudziła niechęć i zawiść, i przekonała, że 
trzeba zawojować Słowian, zanim przyjdzie 
pobić Turków, i że zanosi się na długą, 
kosztowną i uciążliwą wojnę, skoro przy­
gotowania do niej prowadzą się od roku i 
nadzwyczajnych wymagają wysileń. Żoł­
nierz też rosyjski, lubo zaprawił się do 
niewygód na długich zimowych leżach, a 
więc wytrwałej znosić będzie niewygody 
wojny i klimatu zmiennego, lubo może pra­
gnie już rozpoczęcia kampanii, aby raz ru­
szyć z miejsca, nie miał sposobności obu­
dzenia w sobie zapału, zbyt długo do tej 
wojny sposobiąc się. Zapału więc nie roz­
nieci w nim manifest wykładem dyploma­
tycznych rokowań.

Ale manifest ten nie był też napisany 
ani dla narodu rosyjskiego, ani dla wojska; 
jeBt on wyłączuie przeznaczony na użytek 
dyplomacyi europejskiej i pod tym względem 
mieści w sobie program, mający posłużyć 
rządom innych mocarstw, mianowicie zaś 
najbliżej sprzymierzonych za wyjaśnienie, 
czego chce Rosya i jak daleko iść zamierza. 
Manifest jest omówieniem memoryału ber­
lińskiego i protokółu londyńskiego. Rosya 
uważa się w nim jedynie za wykonawcę 
uchwał konferencyi i protokółu, i zapowia­
da jedynie i wyłącznie spełnienie woli swo­
ich mandantów.

Ani jednem też słowem nie daje manifest 
poznać, że podejmuje misyę wygłoszoną 
niegdyś w mowie cesarskiej w Moskwie 
i propagowaną po całem państwie. Ma-J1< 
nifest zamilcza zupełnie o idei słowiań­
skiej , którą tak wysoko podnosił Car, 
rodzina carska, urzędy carskie, dzienni­
karstwo, komitety wsparcia i propagandy. 
Wszystko to znikło. Manifest przemawia 
w charakterze tylko dyplomatycznym, któ­
ry polityczne zamysły Rosyi osłonił firmą 
chrześciańską i humanitaryzmu powlókł po­
kostem.

Dziwnem zaiste mogłoby się wydawać, 
że tak Rosya, jak inne mocarstwa europej­
skie znalazły w całem państwie Ottomań- 
skiem chrześcian jedynie w Bośni, Herce­
gowinie i Bułgaryi, a zapomniały zupełnie
0 chrześcianach Epiru, Tesalii, Kandyi i 
innych wysp Archipelagu, o chrześcianach 
zamieszkałych na pomorzu azyatyckiem i 
w Syryi. Ale rzecz ta się wyjaśni, gdy się 
zważy, że Rosya podniósłszy przeciw Turcyi 
sprawę oderwania prowincyj przedbałkań- 
skich, podbicia Słowian,musiała ideę pansla- 
wistyczną poświęcić wymaganiom niemieckim
1 poprzestała na chrześciańskiej nazwie. 
Nomenklatury tej musiał się też trzymać 
manifest: z czego wynika, że nawet rządy 
popierające u siebie bezwyznaniowość, sta­
ły się gorliwymi obrońcami chrystyanizmu 
w'Turcyi, a rządy, które się mienią być 
katolickiemi, dopomagają do zagarnięcia 
różnych wyznań wschodnich pod rządowy 
kościół rosyjski.

Wszystkie te cechy wyraźnie są w ma­
nifeście naznaczone; brak mu tylko cech 
narodowej i wojskowej; jest on aktem po­
litycznym, napisany językiem dyplomaty­
cznym, ale nie jest odezwą, któraby wstrzą- 
sła narodem i zapał w armii wzbudziła.

K0RESP0NDENCYA „CZASU!'

Wiedeń 24 kwietnia.

fS. Projekty ustaw ugodowych przedłożone zostały 
wczoraj równocześnie tutaj Izbio poselskiój Rady 
państwa przez rząd austryacki a w Peszcie sejmowi 
węgierskiemu przez ministerstwo węgierskie, a do 
projektów dołączono obszerne sprawozdania dla ioh 
uzasadnienia. Projekty te są następujące:

1) Projekt ustawy o związku handlowo-celnym 
między krajami reprezentowanemi w Radzie państwa 
a krajami korony węgiershiój. Projekt ten mało ró­
żni się cd ustawy obowiązującej w tym względzie 
dotychczas przez pierwsze lat dziesięó, a uchwalonój 
w 1867 r. Lecz przy projekcie tym nie przedłożono 
taryfy celnśj minimalnój, mającój służyó za podsta­
wę do traktatów handlowych między całą monar­
chią a obcemi państwami; taryfa ta ma się znacznie 
różnió od taryfy z 1867 roku, gdyż projektuje pod­
niesienie ceł od niektórych wyrobów i towarów, a 
właśnie względem tego projektowanego podniesienia 
ceł stoczy się zacięta walka tak w Radzie państwa 
jak i w sejmie węgierskim.

2) Projekt ustawy co do założenia towarzystwa 
bankowego austryacko-węgierskiego i przywileju na 
lat 10 dla tegoż towarzystwa bankowego. Do pro­
jektu tyj ustawy dołączony jest układ między au- 
8tryackim i węgierskim ministrami skarbu z jednój, 
a Bankiem narodowym z drugiój strony, oraz pro­
jekt statutu bankowego.

3) Projekt ustawy względem długu 80-milionów 
zł. w. a., zaciągniętego przez państwo od Banku na­
rodowego. Oba rządy nie zgodziły się, jak wiado­
mo względem spłaty tego długu, lecz wniosły wczo­
raj jednobrzmiący projekt ustawy, mocą którśj wy­
brane będą przez Radę państwa i sejm węgierski 
oddzielne deputacye dla załatwienia tyj sprawy; gdy­
by zaś i deputacye jój nie załatwiły w sześciu mie­
siącach, ma spór roztrzygnąó sąd rozjemczy, które­
go skład naznacza przedłożony projekt ustawy.

4) Co się tyczy projektów ustaw urządzających na 
nowo podatki konsumcyjne czyli pośrednie, które mu­
szą byó pobierane w Austryi i Węgrzech według je­
dnakowych zasad, gdyż nie ma granicy celnój 
między obu połowami monarchii— wniesiono wczo­
raj projekty dwóch ustaw, mianowicie: o opodatko­
waniu wyrobu wódki i o opodatkowaniu wyrobu cu­
kru z buraków.

Równocześnie oba ministerstwa austryackie i wę­
gierskie wystosowały do prezesów Izb wezwanie o 
przystąpienie do wyboru deputacyi regnikolarnój, 
która ma ponownie ułożyó projekt nsjwcżniejszój z 
ustaw ugodowych, tj. tak zwanój „ustawy o kwo­
tach" czyli o stosunku, w którym kraje reprezento­
wane w Radzie państwa i kraje korony węgierskiój 
mają ponesió wydatki na sprawy wspólne przez dal­
sze lat dziesięó. Ustawa tycząca się wyboru tych 
deputacyj regnikolarnycb uchwaloną już została przed 
świętami tak w Radzie państwa jak w sejmie wę­
gierskim, a wczoraj na wezwanie prezesa ministrów 
ks. Auersperga aby Izba przystąpiła do wyboru de- 
putncyi, odpowiedział prezes Izby p. Rechbauer, że 
wybór ten postawi na porządku dziennym najbliższe­
go posiedzenia, lecz jeszcze przedmiotu tego nie za­
mieścił na porządku dziennym posiedzenia czwart­
kowego.

Pomimo przedłożenia wymienionych wyżój pro­
jektów ustaw ugodowych, obiega w kołach posel­
skich i w tutejszym świecie politycznym pogłoska, 
że pewna partya usiłuje przeprowadzić plan, aby 
wobec rozpoczynającej się wojny między Rosyą i 
Tarcyą, o d r o c z o n o  c a ł k i e m  r o z t r z ą s a n i e  i 
u c h w a l a n i e  t ych  p r o j e k t ó w  do późniejszego 
czasu a tymczasowo uchwalono przedłużenie na rok 
eden dotychczas obowięzujących uBtaw ugodowych 

między obu połowami monarchii.
Ten plan odroczenia w y c h o d z i ć  s i ę  z da j e  

od s t r o n n i c t w a  pragnącego, aby monarchia au- 
stryacka wzięła zaraz udział w wojnie i razem z Rosyą 
lub obok niej interweniowała w Turcyi. Podziela­
ją c zdanie wasze, że AHstrya powinna pozostać na 
teraz neutralną, nie angażować się politycznie i woj­
skowo przez interwencyę w Turcyi, ale mieć swo­
bodne ręce i czekać jaki obrót weźmie walka, iżby 
w chwili stanowczej módz całą siłą wystąpić w kie­
runku jaki wówczas okaże się najlepszym, — uważam

przeto ten plan natychmiastowej interwencji i z 
nim połączony plan, aby odroczyć na później uchwa­
lenie ustaw ugodowych; za bardzo szkodliwy dla 
monarchii i dla ludów ją składających. Jakkolwiek 
byłoby lepiej gdyby oba rządy w roku zeszłym uło­
żyły i przedłożyły projekty ustaw rządowych, tak 
iżby Rada państwa i Sejm węgierski mogły je były 
w ciągu zimowej sesyi uchwalić, jednak sądzę, że 
jest teraz jeszcze dostateczny czas do roztrząśnienia 
i uchwalenia tyoh ustaw. Jeśliby nadeszła później 
chwila działania dla mont- chii, zastałaby już zupeł­
nie załatwioną tę ważną sprawę wewnętrzną, a w Bku- 
tek tego monarchia byłaby siloiejszą i sposobniejszą 
do działania. Zresztą, ponieważ moc ustawy o sto­
sunku ponoszenia wydatków na sprawy wspólne ca­
łej moDarehii, t. j. przeważnie na utrzymanie armii, 
kończy się z rokiem bieżącym, ustawa ta musi być 
ponowioną przed wyborem delegacyj wspólnych, gdyż 
nie mogłyby one uchwalać budżetu na sprawy wspól­
ne t. j. na zarząd sprawami zagranicznemi i utrzy­
manie sił zbrojnych. Przeto właśnie wobec rozpoczy­
nającej się wojny wschodniej, ważnem jest jak naj­
rychlejsze uchwalenie tej ustawy.

Na zakończenie dodam wiadomość tyczącą się Koła 
poselskiego polskiego. W dziennikach lwowskich po­
dano mylną wiadomość, jakoby Koło polskie odmó­
wiło wystosowania czy podpisania adresu do Włoch, 
czy też do municypalności rzymskiej z podziękowa­
niem za obchód na cześć Mickiewicza. Koło polskie 
ani odmawiało ani nie odmawiało wystosowania lub 
podpisania adresu, gdyż wcale się tą sprawą nie zaj­
mowało i zajmować nie mogło. Albowiem ostatnie 
posiedzenie Koła polskiego przed świętami odbyło 
się!l8 marca, poczem 20 marca Izba poselska ukoń­
czyła swoje obrady i Rada państwa odroczoną została 
do 23 kwietnia a posłowie się rozjechali; od 18go 
marca do dziś dnia nie miało Koło polskie żadnego 
posiedzenia, które dopiero jutro się odbędzie i na 
niem zacznie Koło roztrząsać projekty ustaw ugodo­
wych. Obchód zaś na cześć Mickiewicza odbył się 
w Rzymie po 18 marca, t. j. już po ostatniem do 
dziś dnia posiedzenia Koła; z tej więc już nawet 
samej przyczyny nie mogło się .oło zajmować spra­
wą dziękowania lub niedzi5aowania za obchód, cho­
ciażby nawet nie miało względu na inne różne po­
wody zdające się przemawiać za niebraniem dzisiaj 
tego przedmiotu pod obrady.

P e s z t  23 kwietnia.

§ Mowa, którą na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego powiedział prezes ministrów p. Ti sza, 
wnosząc projekty ustaw odnoszących się do ugody, 
najzupełniej potwierdza to, co doniosłem wam wczo­
raj o przemówieniu jego na konferencyi klubu libe­
ralnego przy z&powiedzeniu projektów. Mowa jego 
dzisiejsza była w treści ta sama co wczoraj w klu­
bie; stanowisko zajęte odrazu przez większość sej­
mową względem projektów wniesionych było analo­
giczne wczorajszemu stanowisku klubu liberalnego, 
tak, że głosy opozycyjne przebrzmiały bez szczegól­
niejszego wrażenia, a nawet uznano, iż projekty ugo­
dowe przyczyniają się w znacznej mierze do pole­
pszenia doli kraju. Projekty te wszystkie razem są 
niezmiernie obszerne; sejm węgierski, a pewnie i 
parlament austryacki, nie zajmował się w tej sesyi 
dziełem ustawodawczem tak znacznych rozmiarów. 
Prócz tych projektów wniósł p. Tisza wniosek o wybra­
nie członków do deputacyi regnikolarnej. Sprawa ta, 
jak się dowiaduję, traktowana będzie pojutrze a spotka 
się z oporom opozycyi quand memo, która nosi się z za­
miarem poruszenia unii osobowej w miejsce dzisiej 
Bzego prawno-politycznego stosunku Węgier do Au­
stryi. Z tego, com już powiedział o przychylności 
większej znacznie liczby posłów dla projektów ugo­
dowych, łatwo wywnioskować, jaki będzie los wnio­
sku czy rezolucyi p. Szymoniego w sprawie nnii o- 
sobistej — ten bowiem przywódzca „niepodległych" 
ma zabrać głos w tej sprawio.

Co do Corviny, słuszność miałem pisząc w liście 
ostatnim, że zapalonym głowom madiarskim wcale 
nie chodzi, o Corvinf, lecz o demonstracje; stwier­
dzono to otwarcie na posiedzeniu rady gminnej, a ra­
czej wydziału jej do tej sprawy wybranego, a Pester 
Lloyd z pewną ironią i ubolewaniem stwierdza, że 
zupełnie zapomniano o „skarbie narodowym" w za­
pale buńczucznych przygotowań do pochodów i bie­
siad. Zresztą taką panuje niejasność co do właściwe­
go przeznaczenia daru sułtańskiego, że dziś nowa 
jest wersya, wedle której Corvina darowana iest u- 
niwersyt&towi tutejszemu. Nawet niewiadomo, jak na­
zywa się wysłannik sułtański; te same dzienniki raz 
piszą go Tahir bej, raz Tachsin bej. Mnie się zdaje, 
że sułtan nie wiedział sam, co robi z tym fantem, 
a Tahir bej nie wiedział, dla kogo go wiezie.

P o z n a ń  23 kwietnia.

„Lepiej późno, niż nigdy." Otóż nareszcie dyrek- 
cya poczty w Bydgoszczy cofnęła swój wniosek o 
przymus świadectwa przeciw Drowi X. Kanteckiemu, 
skutkiem czego po 4 miesiącach i 22 dniach kaźni, 
otrzymał uwolnienie z więzienia. Tym sposobem, u- 
kończył się wielki gwałt, wielki skandal, wielkie ho- 
rendum Bądowe. Sądzę jednak, że nie całkiem się 
ukończył, to jest, że parlament żywo tą sprawą po­
ruszony i zajmujący się — nie rozjedzie się — bez u- 
chwały zapobiegającej powtórzeniu się czegoś podo­
bnego. Telegram półurzędowny rozniósł po świecie 
wiadomość, że uwolnienie nastąpiło skutkiem odkry­
cia urzędnika pocztowego, którego nieostrożności przy­
pisać należy, że wiadomość o znanym reskrypcie 
poczty bydgoskiej, o aresztowaniu listów ręką księ­
dza kardynała, adresowanych, doszła do wiadomo­
ści pewnej osoby, która tejże wiadomości udzieliła 
X. Drowi Kanteckiemu. Niezręczny to wymysł, a ów 
nieostrożny urzędnik pozostanie mitem, bo prostą praw­
dą jest, że X. Dra Kanteckiego wypuszczono na wol­
ność, bo sprawa jego uwięzienia temi znów dniami 
przyjść miała na porządek dzienny obrad parlamentu, 
że obecnie niezawodnie, nawet prezes policyi Staudy 
niebyłby miał odwagi w obronie tego nadużycia wy­
stąpić, a rząd pomimo nieparlamentarnego hartu

wielkiego pocztmistrza, nie był w stanie dłużej bro­
nić tak stanowczo i ogólnie osądzonej i potępionej 
sprawy.

Składka na relikwiarz dla Ojca św. i Sto-Pietrze, 
nadzwyczajnie rośnie codziennie. Przeszła już kwotę 
15,000 złr. i jest najzupełniejszym plebiscytem ludn 
naszego, co do przywiązania do Ojca św., afirmacyą 
publiczną wiary i miłości do Kościoła, bo już jest 
kilkakroćstotysięcy dających. Składka bowiem w 99 
setnych, składa się z ofiar ludu, w kwotach lOcio i 
5cio centowych.

W Chynowie pod Ostrowem odbyło się olbrzymie 
polowanie na księdza obsługującego parafię osieroco­
ną. W niedzielę 15go bm. w czasie nabożeństwa, oto­
czyli kościół ludem napełniony żandarmami i urzędni­
kami policyjnemi. Zaczęło się od oblężenia, rewizyj 
kościoła, uszkodzenia ołtarzy, posadzki, sufitu — po­
tem nastąpiło parlamęntowanie z modlącym się lu­
dem, groźbą podpalenia kościoła, jeżeli księdza nie 
wydadzą, nareszcie nadciągła konnica i piechota re- 
kwirowane z Ostrowa. Zjechał landrat miejscowy. Re­
widowano, po kilku wyprowadzając z kościoła męż­
czyzn, rewidowano wszystkie głowy bab i kobiet zdzie­
rając czepce, a szukając nań tonsury. Pomimo tego 
wszystkiego szukany ksiądz nie był tam, lub tak się 
ulotnił, że wszystkie te siły zbrojne niepomogły, i 
tylko śmieszność tej wojenno-cywilnej wyprawy zwię­
kszyły. Żandarmi zaklinają się jednak na wszystkie 
urzędowe przysięgi, że otoczywszy kościół, widzieli 
księdza, nie tylko nabożeństwo odprawiającego, ale i 
na ambonie każącego, pomimo tego i tak ścisłego 
oblężenia, w którem brali udział, żandarmerya, ko­
misarz policyjny, landrat, ułani, piechota, duchowne­
go nie dostano, nie uwięziono. Żandarmi bezwyznanio­
wego państwa jako pionierzy Kulturkampfu, na do­
bre wierzyć zaczynają w rzeczywistość djabła, który 
im takie psikasy wyprawia.

P r o b o s z c z e  p a ń s t w o w i  exkomunikowanaszaj­
ka, z dyecezyi wrocławskiej, poznańsko-gnieznieńskiej 
i chełmińskiej, odbyli temi dniami kongres swój w 
Wrocławiu. Zebrało ich się raptem in summa Hia, 
obrady odbyły się w hotelu, trwały dwie godzin jak 
donoszą dzienniki, a znając indywidua i ich prze­
szłość nie wątpimy, że te ćwiczenia spirytualne, za­
kończyły się libacyami spirytualnemi, do czego rząd 
tym panom hojnemi subsidyami środków nie szczę­
dzi. Nieszczęsne te indywidua, stają się czasem, mi­
mowolnie apostołami dobrego. I tak w Kościanie pe­
wne stadło małżeńskie, od dawna źle z sobą żyjące, 
czyli raczej wcale już wspólnie nie żyjące, bo żona 
,do swych rodziców wróciła, podało się do sądu o 
rozwód. Na terminie rozwodowym sędzia uznał wa­
żność powodów obustronnych, oświadczył jednak stro­
nom, że potrzebna jeszcze pewna formalność do de­
kretu rozwodowego, a tą , zaświadczenie duchowne, 
że odbyli termin, tak zwany pojednawczy. Na zapy­
tanie stron, z jakiej strony duchownej, sędzia od­
rzekł: naturalnie, „z strony X. Proboszcza Brenk". 
Na to rozwodzący się naraz wykrzykli, a dla Boga! 
to już wolimy się zgodzić i żyć razem, jak z Bren- 
kiem mieć co do czynienia, i rzeczywiście zgoda na 
mocy tego przestrachu nastąpiła. Żona do męża po­
wróciła, rozwód zaniechanym został.

Z Rzymu doszła nas wiadomość że wszystkie de­
putacye z krajów polskich i pielgrzymów naszej na­
rodowości Ojciec Święty przyjmować będzie 6go 
czerwca. Naturalnie staną pod wodzą i sterem na­
szego Kardynała Prymasa, który od początku teąo 
miesiąca zamieszkał w Watykanie, w apartamencie 
znajdującym się pod apartamentem zamieszkałym 
przez Ojca św. Równocześnie z tą dobrą otrzymaliś­
my i wielce smutną wiadomość z Rzymu, o śmierci 
tamże O. Aleksandra Jełowiekiego, jeden to z o- 
8tatnich posłów sejmowych z roku 1831 a chociaż w 
gorliwości kapłańskiej, nie jeden sądził go zbyt ob­
cesowym, mało któremu z duchownych, danem było 
tyle się przyczynić do rozbudzenia życia religijnego 
w kraju, jak O. Aleksandrowi, żarliwą swą pracą 
duchowną, licznemi stosunkami familijnemi i towa- 
rzyskiemi, a przedewszystkiem, tek licznemi a zna- 
komitemi publikacyami książek duchownej treści, 
które rozchodziły się po całym kraju. Sędziwy sta­
rzec zszedł z polaTpracy i zasługi dobrze zasłużony 
Ojczyźnie i Kościołowi, do ostatniej chwili gorliwie 
im służąc.

Pan Wład. Kosiński, wydawca i redaktor pamię­
tników swego ojca, jen. Kosińskiego, wywoławszy 
burze i reklamacye, z powodu pewnych orzeczeń i 
wyrażeń tyczących się jen. Dąbrowskiego, odpowie­
dział na te reklamacye w dziennikach w spoBÓb usu- 
wnjący wszelki powód do dalszej polemiki.

W mniejszych zwłaszcza dziennikach naszych, o- 
gromna szerzy się burza przeciw Radzie nadzorczej 
naszego polskiego teatru. Wyznać trzeba, że prowa­
dzenie tej sprawy nie jest odpowiedniem, ani ofiarom 
na ten cel złożonym, ani celowi zamierzonemu. Trze­
ba więc przyznać, że ta burza nie jest nieuzasadnio­
ną, zwłaszcza po ostatniem walnem zebraniu, ną któ 
rem ta Rada nadzorcza dość smutną odegrała rolę, 
wobec interpelacji wszelakiego rodzaju, zgromadzo­
nych akcyonaryuszów. Na konkurs dramatyczny, roz­
pisany przez nasze Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
nadesłano przeszło 40 sztuk, komedyj i dramatów, 
dla sędziów konkursowych, tek to olbrzymia praca, 
że siły swe kooptacyą pomnożyć musieli.

Sprawa urlopu ks. Bismarka i chwilowej kryzys 
kanclerskiej jeszcze zajmuje umysły. Różne też o jej 
powodach krążą domysły i opowiadania. Nie ręcząc 
bynajmniej za ich autentyczność, powtórzę te pogło­
ski, jakie tu powszechnie krążą.

I tak po pierwsze. Dwór berliński nie dający tej 
zimy żadnych uroczystości karnawałowych, z powodu 
żałoby po śmierci księżnej Karolowej, ogłosił na po­
czątku postu wielką recepcję dworską, na którą 
mistrz dworu w sposób dotąd niepraktykowany, nie- 
tylko w Berlinie, ale i do całej arystokracji po za 
Berlinem zimę spędzającej, inwitacje rozesłał. Spo­
dziewano się olbrzymiego zjazdu. Tymczasem poza 
sferami urzędowo-oficyalnemi ukazało się na poko­
jach cesarskich 31 osób z arystokracyi niezależnej. 
Łatwem to do wytłumaczenia, z powodu, że najstar­
sza i najznakomitsza arystokracja pruska z familij 
katolickich się składa. Niemniej rozdrażniło to wiel­
ce CeBarza, a chcąc mu wytłumaczyć, że to wina 
osób trzecich, a nie opozycya względem dynastyj,

zwłaszcza nieprzyjaciele kanclerza, na wszystkie to­
ny objawiali Cesarzowi swe zdanie, que e’est V off et 
du systeme Bismark. Na ten grunt rozdrażniony, 
padło zajście kanclerza z ministrem marynarki, a że 
to znakomicie mustrujący się i umiejący mnstrować 
infanterzysta ten minister marynarki, a skutkiem 
tych zalet piechotnycb wielki faworyt osobisty Ce 
sarza, sprawa zajścia na jego korzyść, a przeciw 
kanclerzowi, przez Cesarza rozstrzygniętą została. 
Zobopólno humory jeszcze więcej się popsuły. Mie­
szka w Berlinie pozasłużbowy podsekretarz stanu, 
z ministerstwa spraw zagranicznych, von Gruner by­
ła to osobistość gratisima u Cesarza, gdy przy roz­
poczęciu Kulturkampfu wniesono ustawę, tak zwaną 
Schul-Aufsichts-Gesctz, odejmującą wpływ i nadzór 
w szkole Kościołowi, radca Gruner, jako członek 
Izby Panów, śmiało i stanowczo w tej Izbie przeciw 
ustawie tej przemówił i w trzy dni po Łem prze­
mówieniu wszechwładny kanclerz wręczył mu dymi- 
8yę przez N. PaHa, sucho, bez dodatku im Gnaden 
entlassen podpisaną. Otóż Cesarz przypomniał sobie 
temi dniami radcę Grunera i mianował go rozkazem 
gabinetowym, rzeczywistym tajnym radzcą i co ztąd 
wpływa, eicelencyą, a ponieważ p. Gruner służył 
w ministerstwie spraw zagranicznych, a więc książę 
Bismark, jako prezes ministerstwa, lnb jako minister 
spraw zagranicznych pruski, rozkaz gabinetowy, kon- 
trasygnować musiał, odesłano mu go więc, by pod­
pisał z gabinetu Cesarza. Tymczasem kanclerz zwró­
cił go bezzwłocznie, podpisu odmawiając, co nieza­
wodnie zobopólnego rozdrażnienia nie złagodziło. 
Oto powody, drażliwości, nieporozumień zobopólnych 
między Cesarzem a kanclerzem. Kryzys stanowcza 
miała jednak wypłynąć, gdy u Cesarza serce kocha­
jącego wuja przemódz miało nad interesem Cesarza 
Niemiec a króla pruskiego. Sprawa miała być na­
stępna: Ks. kanclerz bez wi e dz y  panującego wy­
słał notę do ks. Gorczakowa, tłomacsącą mu, że 
ponieważ wojna jest nieuniknioną, interes zaś Euro­
py a przedewszystkiem Rosyi wymaga, by jak naj­
spieszniej ukończoną została. Rosya więc powinna 
wszelkie siły ku temu bezzwłocznie użyć, z wielkiej 
więc tradycyonalnej przyjaźni dla Rosyi, ofiaruje ce­
lem ulżenia dla Rosyi, okupację pruską militarną, 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i p r o w i n c y j  n a d b a ł ­
t yck i c h .  Otóż Car nie ocenił serdecznych intencyj 
ks. Bismarka, nawet wielce się podrażnił i obraził i 
osobiście z swą skargą do cesarskiego wuja listow­
nie się udał, że kanclerz swemi podatępnemi ma­
newrami Rosyę w tę wojnę wepchnął, że pomocy 
proponowanej z tak wyraźną a podstępną intencją 
ani potrzebuje, ani chce, i t. d. Cesar: niemiecki 
list podobny przez osobnego jen. z Petersburga na­
desłany, odebrawszy, miał mieć bardzo cierpką roz­
mowę z kanclerzem, po pierwsze, o wysyłanie tak 
ważnych nót bez jego wiedzy, powtóre o ubliżenie 
potędze najdroższego siostrzeńca, z którym szczerość 
stosunków, najdroższem zadaniem jego życia. Roz­
mowa miała być tak drażliwą, że kanclerz podał się 
do dymisyi, a otrzymał nieograniczony urlop, bo dy- 
misya wobec Niemiec nie była dziś możliwą. Ce­
sarz działał śpiesznie, gorączkowo, odmówił czyli 
ralrazał pośrednictwa następcy tronu, które przed 
kilku laty, burze tego rodzaju zażegnać zdołało.

Krajowa Dyrekcja skarbu mianowała adjunkta u- 
rzędów podatkowych Tytusa K i s i e l e w s k i e g o  kom 
trolorem przy magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 
w Jagielnicy; nadała posadę zarządcy magazynn przy 
głównym urzędzie cłowym we Lwowie, Ludwikowi 
O g o n o w s k i e m u ,  dotychczasowemu kierownikowi 
urzędu celnego w Węgrzcach.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Igna­
cego S z e l e s t a k a  w Muszynie, rzeczywistym nau­
czycielem kierującym szkoły etatowej w Muszynie.

Wiedeń 25 kwietnia. Dziś wieczór zebrać się 
ma klub lewicy i klub postępowy deputowanych do 
Rady państwa, aby się naradzić nad spjsobem. w 
jaki traktowane być mają przedłożenia ugodowe. Na 
konferencyach tych ma także zapaść uchwała, czy 
należy w danej chwili zwołać zgromadzenie całego 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, czy też nie. Roz­
bieraną także będzie sprawa wyboru deputacyi regoi- 
kolarnej. W stronnictwie rzeczonem powstała myśl, 
aby nie wybierać nikogo ze stronnictwa prawa, ani 
z Polaków. Myśl tę potępia nawet N. f r .  Presse. 
„Zdaje nam się, pisze monitor wiernokomtytucyjnv, 
iż takie zboczenie od zwyczajów parlamentarnych, 
które wywoła największe oburzenie ze strony Polaków 
i stronnictwa prawa, nie jest niczem usprawiedliwio­
ne, zwłaszcza jeśli się przywiedzie na pamięć oświad­
czenia, jakie w przeszłym roku dep. Weiss v. Star- 
kenfels złożył co do ugody. W r. 1867 były frakcje 
opozycyjne uwzględnione przy wyborze deputacyi re­
gnikolarnej. Wówczas z Izby deputowanych wybrani 
byli: Dr Brestel, Dr Herbst, Hopfen, Dr Kaiser- 
feld, Dr Klun, Dr Pieaer, bar. Tmti, Dr Viduliuh, 
Winterste n, Dr Ziemiałkowski; z Izby wyższej: bar. 
Hock, Pipitz, kardynał Rauscher, hr. Salm, ks. Sa­
pieha Wypadałoby o ile się da, wybrać tych sa­
mych członków, albo przynajmniej takich deputowa­
nych, którzy przy obradach nad ugodą z r. 1867 
udział brali.

W pomienioąym dzienniku znajdujemy także wia­
domość, że na*dy dygnitarzy wojskowych trwają od 
kilku dni ciągle; jakkolwiek jenerałowie głównodo­
wodzący w krajach już wyjechali, narady jednak to­
czą się z tymi, którzy jeszcze bawią w Wiedaiu, a 
szczególniej z bar. Rodichem i Ringelsheimem. Roz­
chodzi się tylko o porozumienia przygotowawcze, bo 
jak długo Austrya postępem wypadków nie będzie 
zmuszoną do działania pozytywnego, tek długo nie 
ma zamiaru wystąpienia z status^ quo.

— Jutro 26 b. m. rozpoczynają się w minister­
stwie wojay posiedzenia komisyjne nad „prelimina­
rzem wojska na r. 1878". W obradach tych którym 
przewodniczyć będzie minister wojny, wezmą udział 
zastępcy ministrów wspólnych i naczelnicy różnycn 
oddziałów. N. f r .  Presse dowiaduje się, że minister 
wojny tak w wydatkach zwyczajnyoh, jak nadzwy­
czajnych, żądać ma bardzo wielkich sum.



Zfemie Polskie.
Według doniesienia Przeglądu Lwowskiego, zna 

ny z swoich zasług i świątnłliwości profesor semi- 
naryum iytomirskugo X. Ż m i g r o d z k i  wywiezio­
nym został do Niżnego Nowgorodu nie wiadomo z 
jakićj przjcjyny. Równoc-ześne wywieziono także X. 
Sarnickie^o, karmelitę proboszcza w Machnówce pod 
Berdyczowem, za kazanie, które jakiś oficer rosyj­
ski słyszał i oskarżył księdza o buntownicze zamia­
ry. Tenże organ podaje okólaik dziekanów dyecezyi 
Łuoko-Zytomirskićj, zawiadamiający podwładnych księ­
ży, iż ukazem carskim X. kanonik Roszkowski czło­
nek kolegium petersburskiego ustanowiony został 
rządcą dyecezyi Łucko Żytomirskiój. Okólnik ten na­
pisany w języku rosyjskim, brzmi w polskim prze­
kładzie jak następuje:

„Ukazem duchownego konsystorza z 20go stycznia 
do N. oznajmiono, iż d, 24 grudnia N. Pan zatwier 
dzić raczył prałata Rcszkowskiego w charakterze rzą­
dzącego Łucko-Żytomierską dyecezyą, d i zarządu 
którćj tenże przystąpił d. 19 stycznia.

Dziekan N .
X. Roszkowski przybył już do Żytomierza, a pier 

wną jego czynnością, jako administratora dyecezyi 
jest okólnik, rodzaj listu petersburskiego, do kapła­
nów katolickich. Okólnik ten powtarzamy za Prze 
glądem Lwowskiem.

„W skutek żądania cywilnych władz, administrate 
rowie Łnckc-Żytomirskij dyecezyi wielokrotnie ode­
zwami okólnemi polecali XX. dziekanom zobowiązać 
znajdujących się pod ich władzą księży, aby nie wy­
jeżdżali bez świadectwa na piśmie miejscowśj poli- 
cyi, wydanego na mocy upoważnienia włidzy dye- 
cezyalnśj, tymczasem doszło do mojój wiadomości, 
iż księża ciągle jeszcze jeżdżą bez wszelkiego świa­
dectwa, dla tego polecam Waszój Wielebności jeszcze 
raz najsurowiój zalecić księżom swego dekanatu, że­
by odtąd bez wszelkich wykrętów wypełniali dane 
im rozporządzenia co do wyjazdu z parafii, parnię 
tając, że odpowiednio do najwyższego ukazu, nadają­
cego panu jenerał-gubernatorowi Kijowskiemu pra­
wo, znane im z okólnika konsystorskiego, wydanego 
w grudniu r. 1876, cała odpowiedzialność będzie le­
żeć na nich samych. Oprócz tego powodu jurydy­
cznego, chciałbym iżby każdy kapłan poczuł w swem 
sumieniu obowiązek nie narażenia Kościoła na cier­
pienia, a siebie na odpowiedzialność, chciałbym iżby 
spełnieniem rozporządzeń władzy ulżyli mi, nowemu 
rządzcy trudów zarządu dyecezyą i nie dodawali go­
ryczy i kłopotów.

Rządzący dyecezyą prałat Roszkowski 
10 lutego 1877 roku.*

Wystawa rolniczo -przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

Ł w Ó W  25 kwietnia.

Wystawa ooras bardziej w kraju poczyna budzić 
zajęcie. Z rozmaitych Btron kraju poczynają nadcho 
duć wiadomości o silnem krzątaniu się obywatelstwa 
wiejskiego, reprezentacyj powiatowych, oddziałów To­
warzystwa gospodarskiego i t. p. w interesie wysta­
wy. W rozmaitych miejscach tworzą się Komitety 
miejscowe, które zajmują się zbieraniem okazów i za­
chęcaniem do obesłania wystawy włościan i drobniej­
szych przemysłowców.

W Rzeszowie odbyło się dnia 20go b. m. posie­
dzenie dość licznego grona obywateli, na którem o 
becnym był dyrektor p. A u g u s t y u o w i c z .  Do skła­
du miejscowego Komitetu powołani zostali pp. Dr 
R y b i c k i ,  jako prezes; C h r i s t i a n i  - G r a b i n  
s k i , prezes Rady pow.; T o w a r n i c k i ,  burmistrz; 
Henryk S t r a s z e w s k i ;  Jan P o g o n o w s k i ;  Igna­
cy G u m i ń s k i ;  Wojciech K a l i n o w s k i ;  Edward 
J ę d r s e j o w i c z ;  Józef F o s i e w i c z .  Na tern po­
siedzeniu byli takie obecni delegaci powiat a ropczy- 
ckiego pp. Wiktor Wojciechowski i Karol Roth, ce­
lem powzięcia wiadomości i wskazówek o wystawie, 
priycsem uwagę zwrócono na Głogów, gdzie wyra­
biają sita, korale szklane, sierpy; na Świlczę, gdzie 
wyrabiają skóry; Błaiowę, gdzie płótna; Jasionkę, 
gdzie meble plecione; Nową Wieś, gdzie wyrabiają 
półkoszki i t. p.

W powiecie tarnopolskim, zbaraskim, skałackim i 
trębowelskim Rada oddziału Towarzystwa gospodar­
czego zawiązała formalną organizacyę w interesie wy­
stawy krajowej. Na te cztery powiaty polityczne włą­
cznie z miastem Tarnopolem zamianowała 36 delega­
tów, których zadaniem zbieranie składek, wyszukiwa­
nie godnych okazania wytworów przemysłu domowe­
go, zachęcanie mniejszych przemysłowców do udziału. 
W początkach maja ju i mają się zebrać ci delegaci 
na posiedzenie, celem powzięcia ostatecznych uchwał, 
które z zebranych przedmiotów na wystawę wysłać 
należy.

Organizacya Towarzystwa gospodarczego dla Ga- 
lieyi wschodniej ułatwia agitaoyę za wystawą.

Na wniosek Komitetu Towarzystwa chowu koni, 
ministerstwo rolnictwa przyzwoliło, aby jedną trze­
cią ozęść premij wyznaczonych na rok 1877, użyto 
na premiowanie koni na wystawie.

Z inicyatywy Komisy i balneologicznej wystawiony 
będzie osobny pawilon zdrojowisk krajowych. W tym 
celu był tu onegdaj Dr Lutostański z Krakowa.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 26 kwietnia. Publiczne posiedzenie 

Akademii Umieję'ności odbędzie się d. 3go maja o 
godzinie 12ej w południe. Program jest następujący: 
1) Zagajenie posiedzenia przez J. E. Namiestnika 
cesarsk. wiceprotektora Akademii hr. Alfreda Po to  
c k i e g o ;  2) Przemówienie prezesa Akademii Dra 
Józefa M a j e r a ;  3) Zdanie sprawy z czynności nau­
kowych Akademii w r. 1876 przez Sekretarza jene- 
ralnego Dra Józefa S z u j s k i e g o ;  4) „Książę Józef 
Poniatowski w epoce Stanisława Augusta" odczyt 
człon. Akad. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o ;  5) Ogło 
szenie kandydatów na członków Akademii; 6) Ogło­
szenie zadań do nagrody.

— W dniach od 16 do 24 kwietnia b. r. odbył 
się pobór wojskowy popisowych z miasta Krakowa 
urodzonych w latach 1857, 1856 i 1855. Do poboru 
było powołanych: w I klasie czyli z pomiędzy uro­
dzonych w 1857 roku chrześcian 334, izraelitów 192 
razem 526; w H klasie czyli z pomiędzy urodzonych 
w 1856 r. chrześcian 153, i izraelitów 109, razem 
262; w HI klasie czyli z pomiędzy urodzonych w 
1855 r. chrześcian 93, izraelitów 92 razem 185.

Z tych wniosło reklamacye o uwolnienie od służby 
wojskowej w I. klasie chrześcian 13 izraelitów 16, 
razem 29; w H. klasie chrześcian 19, izraelitów 14, 
razem 33; w HI. klasie chrześcian 15, izraelitów 11, 
razem 26. Komisya poborowa uwzględniła w I. kla­
sie chrześcian 9, izraelitów 10, razem 19; w n . kla­
sie chrześcian 17, izraelitów 13, razem 30; w HI. kla­
sie chrześcian 12, izraelitów 10, razem 22. Z pomię­
dzy obowiązanych do poboru wojskowego na rok

OZAS a Piątka 27 Kwietnia 1877.

bieżący stawiło się do poboru w I klasie chrześcian 
166, izraelitów 114, razem 280; w II klasie chrze 
ścian 90, izraelitów 69, razem 159; w III. klasie 
chrześcian 54, izraelitów 60, razem 114. Z tych u- 
znano za zdolnych do służby wojskowej w I, H i 
III klasie 76. Nie stawiło się więc ze wszystkich 
trzech klas poborowych 350, którzy w myśl art. 46 
ustaw woj. w razie jeżeli nie zdołają usprawiedliwić 
niestawienie się, ulegną karze pieniężnej, a wzglę­
dnie karze aresztu na ten przypadek, gdyby przy do­
datkowym poborze, który począwszy od początku 
czerwca b. r. co czwartek odbywać się będzie, za nie­
zdatnych uznani zostali. Na przypadek zaś zdatności 
będą służyli w wojsku od jednego do dwóch lat nad 
czas ustawą oznaczony. W roku bieżącym miał od­
stawić Magistrat razem do linii i do rezerwy 127. 
Z roku zeszłego pozostała nadwyżka 51, zatem wła­
ściwie miano odstawić tylko 76. Do szpitala dla spra­
wdzenia wad przeznaczono trzech. Do komisyi roz­
poznawczej odesłano dziewięciu. W ostatnim dniu po­
boru stawiło się obcych na podstawie upoważnienia 
właściwych władz politycznych 59.

— Na Wystawę Towarzystwa Prz. Sztuk P. nade­
szły obrazy: Benedyktowicza „Pierwiosnki", Mrocz­
kowskiego „Przy studni", Sidorowicza dwa krajobra­
zy letnie i dwa zimowe.

— Jenerał hr. Degenfeld, stojący w Krakowie, 
wysłany do Kiszeniewa dla powitania cara Aleksan 
dra, wrócił ztamtąd wczoraj.

— W. ks. Włodzimierz rosyjski, syn drugi Cara, 
przejechał wczoraj przez Kraków do Kiszeniewa; a 
także wczoraj przejechali tędy do Wiednia urzędnicy 
banku rumuńskiego i zajmowali osobny wagon, idący 
wprost z Bukaresztu, w którym umieścili także kasę. 
Zdaje się, że chcieli wyprowadzić z kraju pieniądze, 
aby te nie dostały się do rąk obcych tytułem rekwi- 
zycyi lub jakiej przymusowej pożyczki.

— P. Samuel R e i c h  otrzymał przed dwoma ty­
godniami na Wszechnicy Jagiellońskiej stopień do­
ktora praw.

—  Wczoraj Jan Barcik, czeladnik ślusarski, zaję­
ty przy naprawie mostu zwodzonego w warowni u 
mogiły Kościuszki, został przygnieciony tym mo­
stem, który się na niego zwalił. Odwieziony do kli­
niki, niebawem umarł.

— W Niepołomicach umarł d. 25go b. m. Antoni 
M a t a k  i e w i c z ,  sędzia powiatowy, syn niegdyś re­
jenta w Krakowie, licząc lat 45. Oprócz obowiąz­
ków swego urzędu, zmarły zajmował się gorliwie stu- 
dyami historycznemi, socyalnemi i moralnemi, a nie­
które prace jego były ogłoszone w dzienniku na­
szym.

— We Lwowie wyszły trzy broszurki z powodu 
obchodu Mickiewiczowskiego w Rzymie, przedruko­
wane z Przeglądu Lwowskiego. „Jak nazwać odwa­
gę księgarni — pisze z tego powodu Dziennik Pol­
ski — która ośmiela się we Lwowie ogłaszać, że ma 
je na składzie I Gdzieindziej, gdzie naród nie pozwa­
la bezkarnie poniewierać swojemi świętościami, podo­
bna księgarnia podpisałaby sobie wyrok śmierci". Co 
to za szczęście, że Redakcya Dziennika Polskiego 
nie jest cenzorem! Ale skądże gniew taki? Oto w je ­
dnej z tych broszurek napisano: „Frymarka sławą 
umarłych należy do ulubionych środków, jakiemi się 
posługiwać zwykli fałszerze ducha"; w innej zaś 
dano niebardzo grzeczny przymiotnik artykułom Dz. 
Polskiego.

— D. 22 kwietnia umarł we Lwowie X. Antoni 
Ł a w r y s i e w i c z ,  kapłan unicki z Chełmskiej dye­
cezyi, niegdyś proboszcz z Telatyna pod Białą Pod­
laską, wygnany stamtąd, gdy się opierał zaprowadze­
niu schizmy, przybył naprzód do Krakowa, a potem 
przeniósł się do Lwowa, mając nadzieję znalezienia 
jakiej skromnej posady kościelnej. Żył z wielką o- 
szczędnością, schorzały, wspierany przez komitet wspar­
cia Unitów, i zostawił rodzinę w ubóstwie. X. Ławry- 
siewioz brał był w r. 1862 udział w obchodzie pa­
miątki unii w Horodle i miał tam mowę świadczącą
0 jedności kościoła i narodu. We wtorek wywieziono 
zwłoki jego z ubogiego domku, a za trumną szło 
tylko kilka osób bliżej znających poczciwego kapłana
1 prawego patryotę.

— X. Maciej Miętus, dotychczasowy łac. wikary 
w Radomyślu, przeniesiony został jako taki do łac. 
probostwa w Borowej, a na jego miejsce do Rado­
myśla przybył X. Kazimierz Ogorzałek, dotychczaso­
wy wikary w Borowej. X. Jan Wciślak łac. kapelan 
lokalny z Jaślan, otrzymał dnia 14go marca 1877 r. 
kanoniczną iastytucyę na łac. probostwo w Ostrow­
cach a admini .trator w Ostrowcach X. Józef Rado- 
niewicz został przeniesiony na wikarego do Miklu- 
ezowic. Administracyę łac. kapelanii lokalnej w Bu­
lowicach objął X. Klemens Jaworski, dotychczasowy 
wikary w Porąbce Uszewskiej. Dnia 16go marca b. r. 
otrzymał dotychczasowy łac. pleban w Głogoczowie 
X. Andrzej Ciszek kanoniczną instytuoyę na opró­
żnione łac. probostwo w Mogilanach. Opróżnione łac. 
probostwo w Oleszycach, otrzymał X. Antoni Koleń- 
ski, dotychczasowy pleban w Miejscu, który się in- 
stytuował na to benefioyum dnia 23go marca b. r. 
W skutek tego odwołany został dotychczasowy tam­
tejszy administrator X. Edward Karnecki i przezna­
czony na administratora opróżnionej kapelanii w Ło 
szniowie w miejsce kapelana X. Jana Pasiuta, który 
otrzymał dnia 21go marca b. r. kanoniczną instytu 
cyę na łac. probostwo w Zołtańcacb. Równocześnie 
uwolniono O. Karola Kassila od obowiązków admini­
stratora kościoła w Zołtańcacb.

— L w ó w  24 kwietnia
W tutejszym teatrze przedstawiają obecnie Operę 

Wagnera Lohengrin. Trzeba przyznać, że dyrekeya 
sumiennie stara się o urozmaicenie swego repertoaru, 
gdyż przedstawienie takich oper jak np. Aida  Ver- 
dego i Lohengrin Wagnera dla teatru prowincyonal- 
nego zaiste nie jest łatwem zadaniem. Muzyka Wa­
gnerowska, bardzo trudna do wykonania, ma ten szcze­
gólny przymiot, iż ma albo zaciętych przeciwników, 
albo bezwzględnych wielbicieli Obojętnym nikogo nie 
pozostawia. Niety.e przemawia do uczucia, ile działa 
wprost na nerwy, lecz w każdym razie sprawia silne 
wrażenie. Dotąd u nas prawie zupełnie znaną nie 
była, gdyż z wyjątkiem opery Tannhtiuser, którą 
przedstawiała przed 10 blisko laty trupa niemiecka, 
żadnej opery Wagnerowskiej tu nie słyszano. Przed­
stawienia te są tedy bardzo ciekawe. Wykonanie było 
nader starannem, partye solowe pp. Zakrzewskiego, 
Tercuzzego, Verdiego i pań Marco i Gabbi zadawal- 
niające nawet wybredniejsze wymagania, chóry do­
statecznie wćwiczone. Wystawa i dekoracye po części 
nowe, stroje piękne. Na pierwszem przedstawieniu 
były miejsca rozkupione, — na drugiem już były pu­
stki, a przyczyną tego było zapewne znaczne pod­
wyższenie ceny miejsc, z którego Dyrekeya może nadto 
często czyni użytek, choć w sbec kosztowności takich 
przedstawień trudno jej mieć to za złe.

— Część biblioteki Macieja Korwina, którą Turcy, 
zdobywszy Peszt, uwieżli jako zdobycz wojenną, a 
obecnie Sułtan Abdul Hamid przesłał cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowi przez Tachsina beja, zawiera dzie­
ła, których tytuły są następujące: 1) Vitruvius Can­
d id as ; 2) Aristoteles: Aegidiue Romanus; 3) Traktat

0 ruchu; 4) Suetonius: Impe 'stores; 5) Gramatyka 
łacińska; 6) Plutarch: Życie Arystyda; 7) Mitologia; 
8) Albertus Magnus: De mineralibus; 9) Aelius Spar- 
tanus Aemilius Probus; 10) Gramatyka; 11) Terentii 
comediae; 12) Simon Panoniensis: Sanationes; 13 
Pompeius; 14) Cicsro; 15) Plinius secundus: Pane- 
giricon; 16) Traktat chirurgiczny: 17) Caesar: De 
bello galłico, hispanico; 18) Zbiór pisarzy cesarzów 
rzymskich; 19) Clementinus; 20) Simon Pannonien- 
sis: Synonimi; 21) Speculum humanae Salvationie; 
22) Theophrasti historia plantarum; 23) Tertulianus 
contra Marcionem; 24) Tacitus; 25) Selius Italicus; 
26) Eusebius: Paratio evangelica; 27) Biblia, ręko- 
pism z 13 (?) wieku; 28) kiążka religijna; 29) Quin­
tus Curtius: Aleksander; 30) Dante: comedia dive 
na; 31) Aristoteles: Politics; 32) Eusebius: Kroni 
ka tłomaczona; 33) Historiographius; 34) Książka o 
żegludze; 35) Cicero in Verrem.

—- W Doriicske na Węgrzech, miejscowości poło­
żonej u stóp wysokiej góry w komitacie samodzkim
1 zamieszkałej przez Niemców, znajdowali się mie­
szkańcy w początkach b. m. w wielkiem niebezpie­
czeństwie i trwodze: silnie zbudowane domy poczęły 
się zaklękać, obsuwać i rysować. Kilka domów się 
już zapadło; cały rzęd domów znajduje się w tak 
niebezpiecznym stanie, że wysłany dla zbadania rze­
czy na miejsce inżynier komitatowy oświadczył, że 
że nie ma już ratunku. Sędzia komitatowy Swasticz, 
który pośpieszył aa miejsce, donosi w raporcie swym 
z dnia 8 b. m. wice-zupanowi: „Smutny to widok.
Na wschodniej stronie miasteczka zaczyna się ziemia 
zaklękać i rozpadać, kilka domów już się zapadło, 
inne, jak szkoła, bliskie są zawalenia. Do budynków 
zagrożonych należą: kościół, ratusz i dworska oberża".

— Opowiadają, że kiedy cesarz Wilhelm oglądał 
w Poczdamie niedawno trzy kompanie landwery i do 
każdego żołnierza ozdobionego krzyżem żelaznym prze­
mówił słów kilka, przechodząc koło rosłego chłopa 
z pomienionym krzyżem, zapytał go, gdzie sobie na 
ten krzyż zasłużył, a następnie rzekł do niego: „Mu 
siałem cię gdzieś już widzieć". — „Dla czegóż nie, 
odrzekł zagabnięty, przecież ja  piwo obwożę po Ber 
linie".

TEATR. We ezwartek dnia 26go kwietnia: 
Po raz trzeci: Dramat w 5 aktach oryginalnie przez 
Jerzego Horwata napisany: (zalecony do grania na 
konkursie krakowskim w r. 1876) Iw an Podkowa 
Początek o godz. wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta oodziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

-  Dnia 25go kwietnia pochmurno, chłodno; ter­
mometr od 2-4 doszedł do 5*7 C. — Barometr idzie 
w górę; rano o 6ej dnia 26go kwietnia stan jego 
był 740‘2 mili., termometru 2’4 C. Wiatr zachodni.

-  W piątek dnia 27go kwietnia: Św. Anastaze­
go i św. Teofila.

Wiadomości blbllegraflnne.
— Przegląd Lwowski z 15go kwietnia zawiera 

Ciemnota wieków średnich; Polska przed 1830 r. a 
powstanie listopadowe; Mąż chrześciański; Westalba, 
powieść (c. d.); Różności: Posąg św. Franciszka z 
Assyżu; Alokucya Ojca św .; Listy z Wielkopolski; 
Listy z Zaboru Moskiewskiego; Listy z Krakowa; 
Przegląglądouń krytycznemu w odpowiedzi na kry­
tykę o książce p. Zarewicza przez X. St. Załęskie- 
go T. J . ; Rozpusta Ruchu literackiego; Komedya 
na Kapitolu; Baczność; Przegląd polityczny; Kro 
nika.

— Zeszyt 56ty N iw y  zawiera: W sprawie upa­
dających posiadłośoi ziemskich przez Aleksandra Tryl 
skiego (c. d ,); O pracach Polaków w dziedzinie nank 
politycznych przez prof. Fr. Kasparka; Koresponden- 
cya z Wołynia przez R. K .; Śmiertelność Warsza­
wy za ostatnie trzy lata (1873 — 1875) przez Wi­
tolda Załęskiego (dok.); Stefan Batory pod Gdań­
skiem przez prof. Kazimierza Plebańskiego; Wydzie­
dziczone, powieść przez Sewera (c. d.); Sprawy bie­
żące przez Jacka Soplicę; Rozmaitości (prof. Liske o 
swojem szwedzkiem historycznem dziele); Najnowsze 
dzieła zagraniczne.

— Treść Nr 15 Bluszczu: Oblubienica lwa (poe- 
zya); Dziesięć lat z dziejów wychowania w Polsce 
XVI wieku (dok.), przez Piotra C h m i e l o w s k i e ­
go;  Narcyza Żmichowska, życiorys (c. d.) przez M. 
I l n i c k ą ;  Saryusze, powieść (c. d.) przez Maryę 
I l n i c k ą ;  Nowiny paryskie (dok.); Przegląd arty­
styczny (dok.) przez W. B a r t k i e w i c z a ;  Wiado­
mości literackie, artystyczne i naukowe.

Sprawy sądowe.
Tarnów 11 kwietnia.

Usilowane rozbójnicze skrytobójstwo.
Przewodniczący radca sądu kraj. p. D a n e c k i .  Ase­

sorowie : radca sądu kraj. p. M o s s e r i adjunkt 
sądowy p. G a b r y s z e w s k i .  Pisarz auskultant 
p. L e w i c k i .  Oskarżyciel publiczny prokurator 
p. C z y s z c z ą n .  Obrońca Dr. Rntowski. 

Sędziowie przysięgli: pp. Zwoliński Józef, Biestek 
Mikołaj, Bobrownickl Mieczysław, Nowicki Fe­
liks, Biesiadecki Stanisław, Mtilrad Gabryel, Ro- 
sel Manswet, Tworkowski Władysław, Chruście- 
lewski Albert, Brudny Ignacy, Włodek Maciej, 
Kierwiński Józef.

Wieczorem dnia 28 października 1876 r. zapukał 
do pomieszkania małżonków Kazimierza i Anny Kró­
lów w Lubzinie Marcin B u c z e k  i to dosyć późną 
porą, Królowie bowiem byli już w łóżku. Kazimierz 
Król nie przeczuwając nic złego otworzył drzwi Bu­
czkowi i powrócił natychmiast do łóżka. Buczek u- 
siadłszy wszczął rozmowę z Kazimierzem Królem, 
usprawiedliwiając spóźnione odwiedziny tem, że przed 
chwilą był właśnie w drodze do lasu celem kradzie­
ży gałęzi, lec i odstraszony obecnością leśnych posta­
nowił swą wycieczkę nieco później przedsięwziąć. 
Wkrótce zasnęli małżonkowie Królowie. Nagle otrzy­
mawszy trzy ciosy siekierą w prawą rękę zerwał się 
Król na równe nogi. Buczek w zapalczywości swej 
zadawał mu dalsze ciosy, rzucił go wreszcie na zie­
mię, ponawiając bez przerwy uderzenia siekierą. Że 
Kazimierz Król ocalił swe życie po tylu silnych ude­
rzeniach siekierą przypisać należy jego silnej budo­
wie ciała i tej szczęśliwej okoliczności, że spoczywa­
jąc na łóżku miał prawą rękę spartą o głowę, skut­
kiem czego ciosy miasto w głowę, jakto oskarżony 
wedle własnego przyznania w śledztwie zamierzał, 
padały na prawą rękę.

Na krzyk Kazimierza Króla, zbudziła się żona 
Anna Królowa i wybiegłszy na dwór poczęła wołać 
o pomoc. Marcin Buczek rzucił się natychmiast w pogoń 
za drugą ofiarą swej zbrodni, przewrócił ją  na zie­
mię i zadał trzy ciosy siekierą, które wywołały atoli 
tylko lekkie uszkodzenie ciała. Kazimierz Król, choć

cały krwią zbroczony, chcąc ratować swą żonę wy­
biegł na dwór, a widząc Buczka jak ją  na ziemi 
dusił i odcięciem głowy groził, dobył ostatnich sił, 
by oskarżonego od żony oderwać i acz sam na wpół 
umarły ocalił ją  od niechybnej zguby.

Buczek nie był jeszcze syt dokonanej, zbrodni, bo 
ugodził jeszcze raz poszkodowanego siekierą w krzy­
że i lewą rękę, poczem Król zdołał jeszcze dobiedz 
do domu i drzwi za sobą zasunąć. Zapamiętały zbro­
dniarz usiłował następnie okno od izby wyrwać, by 
dopiąć swego ostatecznego celu, który miał dwoje 
ludzi życia pozbawić, aby odebrać Kazimierzowi Królo- 
pieniądze. Ten ostatni krok sparaliżowany był nadej 
ściem Jana Buczka stryja oskarćonego, który był w tej 
chwili zbawcą dla Kazimierza Króla.

Marcin Buczek 26 lat liczący, w pierwszej chwili 
w śledztwie przyznał, ze potrzebując pieniędzy na 
zaspokojenie robotnika w polu swej żony, w tydzień 
przed czynem prosił poszkodowanego raz o pożycze­
nie 50 ct. drugi raz o pożyczenie 1 złr. Tej prośbie 
Król odmówił, tłumacząc się, że ma tylko 5cio i lOcio 
reńskowe banknoty. Przyszedłszy wreszcie do Króla 
po raz trzeci o pożyczkę, nie zastał go w domu, do­
wiedział się wszakże od tegoż służącej, Maryanny 
Matusikowej, że Król wa dnie pieniądze przy sobie 
nosi, w nocy zaś w łóżku chowa. Odtąd przez parę 
dni nosił się Buczek z myślą, w jaki bądź sposób 
przyjść do tych pieniędzy a nawet w razie potrzeby 
Kazimierza Króla życia pozbawić. Przyznał się także 
Buczek do wszelkich szczegółów krwawej sceny a 
naddto dodał, że gdy już Kazimierz Król w domu 
się był zatarasował, powziął myśl, by koniecznie pie­
niądze poszkodowanemu odebrać i w tym celu pró 
bował okno oderwać. Zaprzeczał tylko zaraz z po­
czątku z całą stanowczością by miał zamiar zabicia 
Anny Królowej.

Oskarżony przy rozprawie zmienił taktykę. Twier 
dzi, że mu w dniu czynu skradzieno z dału ziem­
niaki a gdy mu już dawniej poszkodowany kapustę 
był skradł, więc go miał również o skradzenie ziem­
niaków w posądzeniu. Celem sprawdzenia tej okoli­
czności udał się do Kazimierza Króla, siekierę zaś 
tylko dlatego wziął ze sobą, że miał pniaka wyko­
pywać. Za przybyciem oskarżonego wszczęła się kłó­
tnia o ziemniaki, w skutek czego poszkodowany o- 
skarżonego bić począł, a oskarżony w naiwności swej 
nie chce nawet o tem wiedzieć, czy to on, czy też 
sam poszkodowany zadał sobie ciosy siekierą.

Na zapytanie przewodniczącego dlaczego o ca­
lem tem zajściu ani słowem nie wspomniał w śledz­
twie, tłumaczy się oskarżony, że był nucno zmar­
twiony.

Kazimierz Król po kilkomiesięcznej chorobie, nie 
przyszedł wcale do siebie i musiał być z szpitala 
przywieziony na rozprawę, by dać żywy obraz całego 
zajścia.

Poszkodowany jako też i żona jego Anna Królowa 
zeznali, że już nocy poprzedniej przyszedł był do ich 
domu oskarżony z siekierą w ręku i prosił o pożycze­
nie 50 centów, oraz wspominał, że ma zamiar iść do 
lasu na kradzież. Oskarżony bawił u poszkodowanych 
przez 3 godziny, przechadzał się z niepokojem po 
izbie a nareszcie zaświecił zapałkę, twierdząc żartem, 
że się chce małżeństwu przypatrzyć.

Niezawodną jest więc rzeczą, że już tego wieczora 
miał oskarżony zamiar dokonania zbrodni i w tym 
celu przy świetle zapałek badał położenie leżącyćh 
małżonków, odstąpił wszelako od tego zamiaru, tyl­
ko dla tego, że małżonkowie nie zasypiali.

Dr Med. K o w a l s k i  oświadcza, jako lekarz szpi­
talny, że wypadek niniejszy jest jedynym w owym 
rodzaju, że stan chorego i tym stanem spowodowane 
bóle i jęki były niedoopisania, że chory popadł w 
zapalenie płuc, które jednakowoż szczęśliwie przemi­
nęło. Kości u prawej ręki były w kilku miejscach 
poprzecinane, każda z ran była ciążką, a rana na ple­
cach nawet życiu zagrażająca. Wedle orzeczenia Dra 
Kowalskiego i drugiego znawcy Dra Bendy, poszko­
dowany nie będzie się mógł nigdy zajmować pracą 
zawodową i pozostanie kaleką dożywotnim. Wreszcie 
zgodzili się na to obaj znawcy, że Anna Królowa od­
niosła tylko lekkie uszkodzenie ciała.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, za­
sądzono Marcina B u|c z k a za zbrodnię usiłowanego 
rozbójniczego skrytobójstwa na osobie Kazimierza 
Króla popełnioną i za zbrodnię dokonanego rabunku 
na osobie Anny Królowej n a  20 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a ,  zaostrzonego postem raz w miesiąc.

Wiedeń 24 kwietnia.

Dziś toczyła się przed sądem kasacyjnym, pod prze 
wodnictwembar. N a p a d i e w i c z a - W i ę c k o w s k i e -  
g o, głośna przed kilku miesiącami w Krakowie sprawa 
prze.dw F. M. W i n k l e r o w i  o domniemane oszustwo 
z okoliczności odbierania przesyłek mąki na dworcu 
kolei w Krakowie, w której to sprawie dnia 14 pa­
ździernika r. z., jak o tem zdaliście sprawę w Czasie, 
zapadł wyrok sądu przysięgłych w Krakowie, skazu­
jący obwinionego na 5 lat ciężkiego więzienia obo­
strzonego postem. Przeciw wyrokowi temu wniósł 
w imieniu obwinionego wywód nieważności obrońca 
jego, adwokat Dr. W e i g e l  z Krakowa, a dziś bro­
nił sprawy przed sądem kasacyjnym argumentacyą, która 
zyskała i tu zupełne potwierdzenie. Do jednego z pun­
któw, na których obrońca oparł wywód nieważności, 
przychylił się sam prokurator S i m o n o w i e  z, podno­
sząc z urzędu, że przysięgłym niewłaściwie było stawio­
ne pytanie co do faktu, bo trzeba było zapytać: czy obwi­
niony rzeczywiście dopuścił się podstępu dla wydo­
bycia mąki, o której mowa, od magazynierów kole- 
owych (§ 344, ustęp 10, lit. a. procedury karnej). 

Sąd kasacyjny uznał też wyrok sądu przysięgłych 
w Krakowie za  n i e w a ż n y  i przekazał sprawę na 
nowo sądowi pierwszej instancyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Izba handlowo-przemysłowa krakowska.

(Posiedzenie d. 18 kwietnia).
Przewodniczący J. A. J o h n .  Obecny: komisarz 

rządowy, radca dworu podkomorzy Jul. B o b o w ­
ski .

Gdy wybory uzupełniające do Izby handlowo-prze- 
ysłowej z d. 21 marca r. b. jeszcze nie zostały 

zatwierdzone, albowiem dla wniesionych rekursów i 
protestów cały akt wyboru odesłany został do mini­
sterstwa handlu, Izba urzęduje w tym samym skła­
dzie swoim, aż do ukonstytuowania się na nowo po 
zatwierdzeniu wyborów uzupełniających, w miejsce 
radców wylosowanych. (Członkowie Izby z Tarnowa 
wytłumaczyli nieobecność swoją).

Po odczytaniu przedmiotów bieżących przystąpio­
no do następujących przedmiotów porządku dzien­
nego.

Do krakowskiego Komitetu filialnego wystawy pa­
ryskiej w r. 1878 wybrano z grona Izby pp. Gusta­
wa B a r u c h a ,  Jana G ó t z a  i Ernesta S t o k m a r a .

Prezes Izby lub jego zastępca w mjśli rozporządze­
nia ministerstwa przewodniczyć będzie w rzeczonym 
Komitecie, do którego powołał Namiestnik kraju o- 
Si.by z dziedziny nauk, sztuki i rolnictwa. Referen­
tem jest sekretarz Izby. Z Tarnowa wybrauo człon­
ka Izby p. Hermana R i n g e l h e i m a .

Sądowi obwodowemu w Tarnowie przedstawiono 
na żądanie trzech kandydatów stanu kupieckiego, na 
asesorów sądu handlowego tamże.

Na zapytanie Rady powiatowej sanockiej co. do 
różnych gałęzi przemysłu domowego i rękodzieł, po- 
ptatnoś i lakowych i warunków zakładania szkółek 
zawodowych przemysłu drobnego, uchwalono odpo­
wiedzi, że warunkiem rozwoju j« dnych i drugich, jest 
usposobienie lub wprawa ludności miejscowej do 
pswaego przemysłu oraz materyał surowy na miejscu 
lub w pobliżu zn >jdujący się; obok reszty warunków 
popytu i kotkureneyi.

Ministerstwo handlu przyczyniło się do uchwały 
Izby, »by p rzeznaczono 500 złr. na wydatki wysta­
wy krajowej we Lwowie, mimo że takowe prelimi 
narzem Izby objęte nie były, uchwalono przeto asy- 
gnować je i przyjęto do wiadomości zgłoszenia na 
wystawę krajową za pośrednictwem Izby nadcho­
dzące.

Skutkiem odezwy Izby handlowej lwowskiej o po­
parcie petycyi jej do ministra handlu, aby wobec 
wyczerpania się zapasów pszenicy, n ąd  zaradził gro­
żącemu brakowi zn esienhm cła cd zboża z Rosyi 
najmniej po koniec września b. r., uchwalono poprzeć 
to żądanie najusilniej co do wszystkich komór w kra­
ju ; to samo żądanie Izby salzburskiej o uchylenie 
kar stęplowycb, z powodu niepizepisania znaczków 
stęplowych, lub nieprzy lepienia ich w miejscu wła- 
ściwem

Przyjęto do wiadomości reskrypt ministerstwa z 
16 lntego b. r., zatwierdzający budżet na r. 1877 
w ilości 6499 złr. 50 c. z rozkładtm 5 c. od ?łc- 
tego podatku zarobkowego na r. 1877, na osoby 
tiudniące się handlem lub przemysłem i pozwoleniem 
podniesienia budżetu na rok 1878, aż do 10%  z 
powodu wydatków wystawy paryskiej i udziału w niej 
Izby handlowej. Uchwalenie stałego dla urzędników 
biura statutu emerytalnego pc zostawiono przyszłej 
Izbie.

Odezwa Namiestnictwa, aby prócz 7 stypendyów 
rządowych dla uczniów nowo założonego Instytutu 
techniczno-przemysłowego w Krakowie także Izba 
handlowa starała się o poparcie tego celu i o fun- 
dacye stypendyów tego rodzaju, wywołała dłuższą 
dyskusyę. Poseł Izby A. M e n d e l s b u r g  uważał 
za obowiązek Izby przyczynić się w tym celu dota- 
cyą na jedno przynajmniej etypeedyum, stawia zaś 
wniosek, aby zanim to nastąpi, referent Izby zniósł 
się z Dyrekcją i wybadał, czy zachodzi potrzeba 
liczniejszych stypendyów już obecnie, gdy dopiero 
pierwsza klasa tego zakładu otworzoną została; pp. 
Jul. E p s t e i n  i E. S t o k m a r  popierają wniosko­
dawcę. P. T a r a s i e w i c z  zauważa, iż od wakącyj 
przyciągać trzeba teraz liczniejszych uczniów do tego 
zakładu, stycendjum przeto zawsze bardzo będzie 
pożądane. P. Z i e l e n i e w s k i  przeciwnego jest zda­
nia. Nie idzie o to, aby Izba handlowa z swoich 
szczupłych fanduszów miała postanawiać takie sty- 
lendyum; ale aby propagowała tę myśl w kołach 
swoich. Kraj ubożeje, a z nim i siła podatkowa i 
składki na Izbę ulegną zmniejszeniu. Dla tego sta­
wia wniosek cdroizenia. Przyszła Izba nu ch się tym 
przedmiotem zajmie. Wniosek ten upada. Poczem 
przyjęto WDiosek powyższy pcsla M e n d e l s b u r g a  
wszystkiemi przeciw 3 głosom.

P. St- nisław F e i n t u c h wnosi zażalenie, że u- 
rzędy pocztowe nie chcą przyjmować przesyłek pie­
niężnych do firm nawet najznaczniejszych, jeśli nie 
podaje 8;ę Nru domu lub ulicy zamieszkania 
adresata. Biuro Izby zajmie się tym przedmiotem i 
zbada, na czem polega to rozporządzę lie. Po czem 
z,ba zastrzega sobie stosowni zażalenie do minister­

stwa handlu.
Na tem posiedzenie skończono o godzinie ÓBmij 

wieczór.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1877

Kraków Lwów Lwów-Brody-
Podwołoczys Razem

złr. c. złr. c złr. |c .

Od 11 do 20kwiet 214,697 78 42,910 14 257,607 92

Od Igo stycznia
do 10 kwietnia 2,455,503 50 610,532 07 3,066,035 5 ,

Razem 2,670,201 28 > 653,442 21 3,323,64S| 49
1876

złr. o złr. c. złr. c.

Od 11 do 20 kwiet. 181,870|70 44,229 18 226,009 88

Od Igo stycznia
do 10 kwietnia 1,623,430 84 459,526 13 2,082,956 97

Razem j 1,805,301154| 503,755|3i| 2,309,056185

Oświęcim 25 kwietnia.
Na targ dzisiejszy przybyło wołów 375 sztuk — 

wszystkie sprzedano po cenach 268, 280, 301, 315 
348 złr. za parę, wszystkie woły średniej dobroci 
wagi.
Jak donosiliśmy dla wiadomości producentów kra­

jowych, że potrzeba, aby woły nadchodziły do Oświę­
cimia we wtorek na wieczór, do czego należy, aby 
były ładowane w Tarnopolu i na stacycyach po za 
Lwowem w niedzielę. Wcześniejsze ładowanie, robi 
wcześniejsze tu przybycie, przez co koszta żywienia 

dozoru niepotrzebnie tu się powiększają.
Ajencya Oświęcimska B anku  Gal. dla hand, i przem .

Wystawa Paryska.
Do lwowskiego Komitetu filialnego dla wystawi 

powszechnej paryskiej powołał Namiestnik jako re 
prezentantów nauki, inżynieryi i spraw sanitarnycl 
pp. Dra Karola Berthleffa, Dra Alfreda Biesiadeckiego 
Dra Euzebiusza Czerkawskiego, Jana Frankego, Au 
gusta Freunda, Juliusza Hochbergera, Feliksa Księ 
żarskiego, Adolfa Otta, Karola Oesterreichera, Dra Ta 
deusza Piłata, Antoniego Póoha, Dra Bronisłowa Ra 
dziszewskiego, Dra Ignacego Rosnera, Dra Wiktori 
Wolskiego, Juliana Zachariewicza. Izba handlowa 
przemysłowa wybrała ze swej strony w skutek we 
zwania Namiestnika i w myśl statutu organizacyjne 
go nastąpujących ośmiu panów reprezentantów inte 
resów przemysłowych w Komitecie filialnym: Adolf 
Aleksandrowicza, Józefa Baczewskiego, Karola Bane 
ra, Władysława Gubrynowicza, Juliusza Mikolascha 
Władysława Riegera, Augusta Schellenberga, Win 
centego Żaaka. Komitetowi przewodniczy prezes Izb; 
handlowej i przemysłowej, ewentualnie wiceprezes



"W
8pr»wy BekretAryatu Komitetu filialnego prowadzi se- 

etw* Izby handlowej i przemysłowej.

O g ł o s z e n i e  P r e n u m e r a t y
na medal X. Łedóoliowsfelego.

Wiele osób z rożnych stron kraju postanowiło na 
C*eść X. kardynała L e d ó c h o w B k i e g o  i pamiątkę 
Jego stałości i więzienia, ofiarował mu złoty medal, 
* jego popiersiem i tytułem na jednej, a stósownym 
hipisem na drugiej stronie, i to w czasie, gdy piel- 
Płymki i deputacye do Rzymu się udadzą.

Medal taki sam odbity w srebrze lub nowozłocie 
(Talmi) dla osób, któregoby mieć chciały, można do­
stać przez Administracyę Czasu za nadesłaniem zs 
srebrny 6 złr. czyli 10 marek, za nowozłoty 4 złr. 
SO cent. czyli 7%  marki wraz z futeralikiem. Me­
dale w krótkim czasie wygotowane będą i dojdą rąk 
prenumeratorów.

B P -  ■ . . " " Il ■

wa

dra wkroczyła podległa mi armia, przeznaczona do 
walki z Turkami, na wasze terytoryum, które nieje­
dnokrotnie już armie rosyjskie przyjaźaie przyjmo­
wało. Oświadczam, że przychodzimy jako przyjacie­
le, że chcemy tylko waszego dobra i mamy nadzie­
ję, że u Rumunów znajdziemy to szlachetne usposo­
bienie. iakie wasi przodkowie okazywali armiom ro- —  —  . „ . . -
syj8kim w wojnach, które przeciw Turkom prowa-J powiadane oświadczenie, że Rosya me przeć
dziliśmy. Stosownie do rozkazu JCMości, obowiy- |m ie żadnych 
kiem moim jest zapowiedzieć wam przechód wojsk

i  Piątku S ?  Ewfeiait Uli,

i że jakby czekałże Rosya cofnąć się już nie może 
na tę chwilę, aby je wypowiedzieć

Omawiamy powyżej manifest wojenny cesarza ro­
syjskiego. Manifest ten i nota okólna ks. Gorczako- 

?ą to dokumenta określające bezpośrednio obe­
cne położenie polityczne, 
tak w manifeście jak i w

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  24 kwietnia. Wiadomość podana w nie­
których dziennikach, iż książę R e u s s  mianowany zo­
stał posłem w Konstantynopolu, jest przedwczesną. 
Wprawdzie potwierdza gię, że dotychczasowy poseł 
bar. W e r t h e r  przechodzi na stan spoczynku a 
Reuss naznaczony jest na jego następcę w razie po­
nownego obsadzenia tej posady, wszelako nic jeszcze 
nie postanowiono co do terminu ponownego obsadze­
nia tej posady. Objęcie reprezentacyi poddanych ro­
syjskich przez Niemcy nastąpiło w przeświadczeniu 
® całej trudności tego zadania i obowiązków nałożo 
nych na Niemcy, a oraz jako wielki dowód najszczer 
szej przyjaźni dla sprzymierzonej Rosyi. Domniema­
ne także mianowanie ks. Reus3a w Konstantynopolu, 
który obeznany jest dokładnie ze stosunkami rosyj- 
skiemi z czasów swego pobytu w Petersburgu, jest 
oznaką, jak wielką do rzeczonej reprezentacyi przy-
Fięzują tu wagę. .........................

Petersburg 24 kwietnia. Okólnik ks. G o r -  
e z a k o w a  do posłów rosyjskich w Berlinie, Wiedniu, 
Paryżu, Londynie i Rzymie brzmi: „Gabinet cesar- 
ski wyczerpał od rozpoczęcia kryzys wschodniej wszy 
Btkie środki, jakie miał w ręku, aby przy udziale mo­
carstw sprowadzić trwałe uspokojenie Turcyi. Wszy­
stkie propozycye w skutku porozumienia się między 
Kabinetami mocarstw robione Porcie kolejno, napotka­
ły niezłomny opór u Porty. Protokół podpisany 
w Londynie d. 19/31 marca r. b. był ostatnim wy­
razem zbiorowej woli Europy. Gabinet cesarski ofia­
rował do tego rękę, jako do ostatniej próby poje­
dnania. Naznaczył on w deklaracji z tego samego 
dnia, załączonej do protokółu, warunki, które, jeśliby 
lojalnie i Bzczerze rząd turecki przyjął i wykonał, 
zdołałyby sprowadzić przywrócenie i utrwalenie po 
koju. Porta odpowiedziała na protokół ponownem 
odrzuceniem. Taki wypadek nie był przewidziany 
w protokóle londyńskim. Europa sformułowawszy 
Bwoje życzenia i postanowienia, ograniczyła się na 
orzeczeniu, iż mocarstwa, jeśliby się ujrzały zawie­
dzione w nadziei skłonienia Porty do wprowadzenia 
energicznie kroków przeznaczonych do polepszenia 
położenia ludności cbrześciańskiej, a poczytanych je 
dnogłośnie za niezbędne dla pokoju Europy, zastrze­
gły sobie prawo naznaczenia wspólnie środków, któ- 
reby poczytały za właściwe do zapewnienia pomyśl­
ności ludności i interesów pokoju powszechnego; tak 
więc gabinety przewidziały przypadek, że Porta nie 
spełniłaby przyrzeczeń, któreby poczyniła, ale nie 
przewidziały, aby Porta odrzuciła żądania Europy. 
Równocześnie stwierdzono deklaracyę, którą lord Derby 
złożył do protokółu, że, gdy rząd królowej Jmpi An 
Sielskiej jedynie przez wzgląd na dobro pokoju po­
wszechnego przychylił się do podpisania protokółu, 
samo się przez się z góry rozumie, że w przypadku, 
gdyby cel ten nie został osiągniętym, a mianowicie 
obustronne rozbrojenie i pokój między Rosyą a Tur- 
cyą, protokół ma być uważany za żaden i niebyły. 
Odmowa Porty i pobudki, jakie jej służyły za pod­
stawę, nie dopuszczają nadziei, aby Porta uczyniła 
zadoByć życzeniom i radom Europy i wykluczają wszel­
ką rękojmię, jakoby reformy, mające na celu polepsze­
nie losu ludności cbrześciańskiej, miały być wykonane. 
Czynią one zarazem niepodobnemi pokój z Czarno­
górą i wykonanie warunków, pod jakiemi rozbrojenie 
i pacyfikacya mogłyby nastąpić. W takich okoliczno­
ściach wszelkie powiedzenie się próby pogodzenia u 
pada, a pozostaje tylko alternatyw?: albo pozostawić 
taki stan rzeczy nadal, jaki jest, a który mocarstwa 
poczytały za niezgodny z ich interesami i całej Eu­
ropy, albo też próbować, czy środki przymusowe zdo 
łają osiągnąć to, co połączonym usiłowaniom mocarstw 
nie powiodło się uzyskać od Porty na drodze poro­
zumienia się. Mój dostojny Pan postanowił przedsię­
brać to, do czego JCMość zawezwał mocarstwa, aby 
wraz z nim działać chciały JCMość nakazał wojskom 
Bwoim przekroczyć granice Turcyi. Zechciej JW . Pan 
podać to postanowienie do wiadomości ̂  rządu, przy 
którym jesteś uwierzytelnionym. Mój najdostojniejszy 
Pan przedsiębiorąc krok ten, spełnia powinność, jaka 
była na niego nałożona interesem Rosyi, której po­
kojowy rozwój powstrzymany został ciągłemi zamie- 
Bzkami na Wschodzie. JCMość przekonanym jest, że 
zarazem odpowie zapatrywaniu się Europy.

(podp.) Gorczakow.
Petersburg: 24 kwietnia. Nota k a n c l e r z a  

do pełnomocnika tureckiego T a v f i k a  beja z dnia 
12/24 kwietnia brzmi: „Gdy poważne rozprawy mię­
dzy rządem cesarskim a Portą pod względem trwa­
łej pacyfikacyi Wschodu nie przyniosły pożądanej 
zgody, JCMĆ mój dostojny Pan zmuszonym został z 
wielkiem ubolewaniem szukać ucieczki w orężu. Ze­
chciej Pan przeto łaskawie zawiadomić swój rząd, iż 
od dnia dzisiejszego Rosya nważa się wobec Porty 
jako w stanie wojennym. Pierwszem tego następ­
stwem jest zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. Upraszam Pana o doniesienie 
mi łaskawie o liczbie i stopniu osób składających 
poselstwo tureckie w Petersburgu, abym mógł udzie-

wam
rosyjskich pnez wasze terytoryum, który trwać bę­
dzie krótko bez żadnego powodu do obawy, gdyż 
rząd rumuński uważanym będzie przez nas za za­
przyjaźniony. Wzywam więc was, ażebyście odstą­
piwszy od waszych codziennych zajęć, dostarczyli ar­
mii naszej środków do zaspokojenia jej potrzeb. 
Zarządziłem wszystko, aby kasa wojskowa wszystkie za- 
kupna dla wojska mogła natychmiast wypłacać. Zna­
cie karność armii JCMości. Jestem przekonany, że 
wpośród was strzedz będzie swej nieskalanej sławy. 
Nasza armia nigdy nienaruszy waszego spokoju, bę­
dzie szanować wasze prawa, zwyczaje i mienie. Ru- 
munowie! Nasi przodkowie przelewali swoją krew za 
waszą wolność; mniemam, że mamy prawo żądać 
waszego poparcia dla wojsk przechodzących w tym 
jedynie celu, aby dopomódz nieszczęśliwym chize- 
ściarom tureckim, których nieszczęście wzbudza współ- j 
czucie Rosyi i całej Europy “.

W stronnictwie wiernokonstytucyjnem jeszcze nie- 
zapadło postanowienie ani co do stanowiska, jakie 
ma ono zająć wobec przedłożeń ugodowych, ani co do 
wyboru komisyi regnikolarnej. Zdaje się, że dawniej­
sze postanowienia, jakie zapadły na zebraniu trzech 
klubów przed świętami, nie będą krępować całego 
stronnictwa, ale samo położenie tak naprężone zape 
wni ministerstwu poparcie i rozbroi opozycyę w spra­
wie ugodowej.

Natomiast w sejmie węgierskim zaraz po przedło­
żeniu projektów rządowych wniósł Ernest Simonyi 
kontrprojekt, który wprost domaga się urządzenia 
stosunków wspólnych na zasadzie unii osobowej. 
Wniosek ten jednak nie zdaje się, aby znalazł sil­
niejsze poparcie. Przywódzcy bowiem lewicy oświad­
czyli, że stać będą przy rządzie p. Tiszy. Za przy 
kładem p. Herbsta i towarzyszy poszli także deputo­
wani liberalni sejmu węgierskiego, stawiając interpe- 
lacyę w kwestyi wschodniej, pytając rządu: jakie 
stanowisko wobec obecnego położenia kwestyi zamie­
rza zająć gabinet wspólny, jaką dążnąść objawia 
gabinet węgierski, czy jest zupełna zgodność polityki 
gabinetu wspólnego z kierunkiem gabinetu peszteń- 
skiego, który winien przedewszystkiem interesa węgier-
' ie mieć na oku.

Parlament niemiecki uchwalił we wtorek część 
dalszą budżetu co do jednorazowych dochodów i wy­
datków, a następnie obradował nad zmianą ustawy 

funduszu inwalidów i kontrybucyi francuskiej. Dłuż- 
9 rozprawy wywołał wniosek budżetowy o płacę 

dla powiększonej liczby kapitanów wojska, których 
ma przybyć 105. Marszałek hr. Moltke zabrał głos 

obronie żądanego kredytu i zwyczajem swoim, 
ilekroć idzie o powiększenie wydatków na armię, 
jenerał ten miewa mowy bardzo wojownicze, tak, iż 
nie można być pewnym, czy istotnie trzeba go uwa­
żać za zwiastuna wojny, lub też, czy chce tylko tym

Ważnym faktem jest, iż 
nocie nie znajduje się za- 

przedsięweź-
cesarz

Aleksander angielskiemu posłowi lordowi Loftus w 
rozmowie z nim w Liwadyi. Tym sprsobem ostatnie 
cele i zamiary Rosyi, nawet dyplomatycznie pozo­
stały zagadkowemi i niejasnemi a Europa żadnych 
pod tym względem nie otrzymała rękojmij w chwili 
rozpoczęcia wojny. Zauważyła to nawet National 
Ztg berlińska i twierdzi ona, iż pominięcie tego za 
pewnienia w manifeście jest najważniejszą jego stro- 

Tym sposobem manifest nabiera większego zna­
czenia, nie tern co zawiera w sobie, lecz tern, czego 

nim niema.
Z kilku stron zaprzeczają dzisiaj, aby postanowio­

ną już była okupacya Bośni przez Austryę. Fresse 
omawiając tę sprawę dowodzi, że nie ma do oknpa- 
cyi żadnych słusznych powodów, że zatem wieści o 
niej są nieprawdziwe i że tylko ważne powody mo­
głyby skłonić Austryę do opuszczenia neutralności. 
Journal des Debate, który miewa jak się zdaje 
stosunki z ministeryum spraw zewnętrznych w Wie­
dniu, omawia także sprawę okupacyi Bośni przez 
Austryę i dowodzi, że nie ma do niój żadnego po­
wodu, i że nie odpowiadałaby interesom monarchii 
Z prawdziwą przyjemnością zapisujemy wszelkie po­
dobne zd:owe zdania o stanowisku Austryi wobec 
dzisiejszych wypadków. Leez niepomału zdziwić mu- 

to , że jak donoszą do Kblnische Zeitung, 
gubernator Bośai przesłał do rządu tureckiego de 
peszę, a rząd ten ogłosił ją  w urzędowym dzień 
nikn, w którój czyni Austryę i władze austryackie 
odpowiedzialnemi za tworzenie się band powstańczych 
w Bośni. Z powoda tego wielce niewłaściwego kro­
ku chargd d’affaires austryacki bar. Her bert miał 
zażądać od Porty wytłómaczenia.

W skutku zapewne wyznaczenia ks. Reuss posłem 
niemieckim w Stambule, puszczono dzisiaj wiado­
mość, iż hr. Zichy otrzyma niebawem rozkaz po­
wrotu do Stambułu. Wiadomość ta, która, gdyby się 
sprawdziła, byłaby ważną, potrzebuje potwierdzenia 
zdaniem naszem, chociaż mówią o niej Presse i 
Fremdenblatt, tem więcej, że bióro Wolffa, jak świad­
czy powyższy telegram, osłabia wielce na teraz do­
niosłość wiadomości o wyznaczeniu ks. Reuss na po 
sła do Stambułu, już dla tego, że używa wyrażenia 
iż wyznaczonym jest on „na przypadek, jeżeli ta po 
sada obsadzoną będzie," z czego wnosićby można, iż 
przypuszcza, że może być wcale nieobsadzoną, 
W każdym razie wyznaczenie ks. Reuss, przedsta­
wione jest z Berlina jako oznaka przyjazna dla Ro 
syi, a równie bióro Wolffa, jak Beichsanzeiger u 
siłują dowieść, że Niemcy podejmując się trudnego 
zadania opieki poddanych rosyjskich w Turcyi, daji, 
Rosyi dowód swej szczerej i wielkiej przyjaźni. Jeżeli 
Niemcy nic więcej dla Rosyi nie uczynią nad to, cc 
zresztą jest od dawna w zwyczajach dyplomatycznych 
to jeszcze zaiste nie wypłacą się jej z długu wdzię 
czności.

Wiener Abendpost w następujący sposób określa 
dzisiejsze położenie: „Z Ąniem wczorajszym rozpc 

między Rosyą a Turcyą.

pod Barbosz, a przez tę noc znaczne oddziały pie­
choty przeprawiały się przez Prut. Już 24 b. m.
pięćdziesiąt tysięcy Rosyan stało na terytoryum ru ­
muńskim. Rosyanie weszli do Galaczu, silny zaś 
ich oddział zwraca się ku Dobruczy.

Zdaje się, iż już od czterech dni Rosyanie rozpo­
częli przejście przez Prut. Objęli oni na własną 
rękę administraryę kolei żelaznych, bo personal ru­
muński, składający się z cudzoziemców, niewydawał 
się im bezpiecznym i pewnym. Znaczna część pol­
skiej kolonii w Bukareszcie opuściła to miasto. Z na­
szej strony dodać możemy, ż6 kolonia ta odznaczała 
się na Wschodzie przykładnem prowadzeniem się i 
iracowitością. Założyła była ona między innemi. 
wzorową polską czytelnię w Bukareszcie. Turcy— do- 
doszą dalej do Polit. Corr. — stoją nieporuszeni po 
drugiej stronie Dunaju oparci o fortecy. Dotąd nie 
ma mowy o zajęciu przez nich Kalafatu. Rząd ru­
muński zaprotestował przeciw ewentualnemu wkro­
czeniu wojsk tureckich a własne ściągnął w głąb 
crajn. Armia rumuńska podzieloną zostanie na dwie 
■zęści, z których pierwsza w Bukareście, druga w 
Crajowej skoncentrowane zostaną. Ludność z pobli­

ża Dnnaju cofa się w głąb kraju.
Telegram do jednego z dzienników wiedeńskich, 

mówi ju t o utarczce w Azyi mniejszój koło Er- 
zerum.

Dzienniki rosyjskie rozpisywały się niadawno nad 
obroną wybrzeży morza Czarnego, która zdaniem 
ich tak potężnie została zorganizowaną, że flota tu­
recka w żadnym punkcie wylądować nie będzie w 
możności. Siły morskie rosyjakie od traktatu pary- 

prawie żadne na morzu Czarnem, cała 
więc” obrona portów polega na zapuszczeniu u brze- 
jów morza dostatecznój liczby torped wzbraniających 
okrętom przystępu.

Do jakiego stopnia admiralieya rosyjska system ten 
obrony rozwinęła i zabezpieczyła wybrzeża — to 
mogą tylko dalsze wypadki wojenne stwierdzić, gdyż 
żadne źródło, choćby mieniące się najlepiej po- 
informowanem, nie może dokładnie wykazać czyn­
ności odbywanej zwykle w największej tajemnicy, 
Tymczasem wiadomości, jakie otrzymujemy z O 

wykazują, że mieszkańcy tamtejsi najmniej- 
niepokładają zaufania do środków obro­

ny, jakiemi dzienniki rossyjskie się przechwalają, 
W mieście tem panuje wielki popłoch a liczba o- 
sób wyjeżdżających ztamtąd tak jest znaczna, że wie­
lu podróżnych musi odkładać z dnia na dzień wyjazd, 
gdyż zwyczajne pociągi kolei żelaznej nie mogą za­
brać wszystkich, którzy pragBą opuścić miasto. Oso­
by, które pozostają w mieście, kantory, banki i biu 
ra przenoszą się w oddalone punkta od wybrzeży 
Z tego okazywałoby się, że port Odessy nie jest tak 
silnie zabezpieczony od morza, jak to zapewniają ze 
strony rosyjskiej. Wreszcie zapuszczenie torped w o- 
góle oprócz tego, że wymaga nadzwyczajnych kosz­
tów, przy nowych środkach zabezpieczenia się 
nich wchodzi nieco w sferę postrachu rzucanego 
mniej świadomych rzeczywistego niebezpieczeństwa, 
Anglia miała żądać od Turcyi, aby Odessę oszczę-

Gabine',

’™  8" « ° -  Nw ' “ ' l0 nas J | E , d l a  którjcb m po^A l kroki nieprrJJ.oiel.kie
przeciw Porcie a jednocześnie manifest cesarza Ale 
ksandra nakazuje swojemu wojsku przekroczyć gra

zem również dopiął swego
sprawozdanie z tego posiedzenia z powodu wczoraj­
szego święta w Prusach (dzień pokuty), możemy 
przeto tylko poprzestać na streszczeniu słów jen 
Moltkego, który dowodził konieczności kredytu i o- 
świadczył, że i on pragnie długiego pokoju, ale cza­
sy obecne nie pozwalają tego spodziewać się, owszem 
niedaleką jest chwila, gdzie każdy rząd będzie mu­
siał wyczerpać wszystkie siły dla zabezpieczenia swe­
go bytu. Przyczyna tego tkwi w nieufności wzaje- 

rządów. I  Francya ze względu na obronę

nicę rosyjską i wtargnąć do Turcyi. Cp się tycz;r 
casus belli, powołuje się Rosya na dawniejsze swoje 
dyplomatyczne oświadczenia. Wojnę samą naznacza 
tylko jako wojnę egzekucyjną. Celem jej nie ma 
być co innego, jak uzyskanie przymusowemi środka­
mi tego, co na drodze porozumienia nie powiodło 
się jednozgodnym usiłowaniom mocarstw otrzymać 
od Porty. Wybuch wojny, który stał się faktem

do°skutku!^Ogromne S f T r J j ^ r o t o  Rosyjskich'do Rumunii i do
dzv Paryżem a granicą Niemiec. Francya robi, co I części Besarabn■ofB^pionej kaestwom, PAviimio aiAdzy Paryżem a granicą 
tylko może dla swego wojska, rząd jej znajduje go­
towy naród do wszystkiego. Francya wyprzedza Niem­
cy pod tym względem, a kadry jej na czas wojny 
są już podczas pokoju gotowe. Niemcy me mogą 
się uchylić od kroków wymierzonych ku temu, aby
dorównać Francyi. .

Wczorajsze ważne i znaczące przemówienie mar­
szałka Moltke w parlamencie niemieckim przy 
tacie wojskowym, o którem powyżej mówimy, za­
ćmiło chwilowo nawet wypadki odgrywające się mię­
dzy Prutem a Dunajem, bo rzuciło w świat wątpli­
wości co do zlokalizowania wojny. Być może, iż sło­
wa sędziwego marszałka były tylko przestrogą daną
w  ; -i Anłnła A anrfiwv W8CUÓ-

doniesienia i rozumowania dzienników. Rozumie się 
i samo przez się, że punkt ciężkości doniesień spo 
czywa teraz w telegramach 

Do Polit. Corr. telegrafają 25 kwietnia, że przed­
sięwzięty w ostatniej chwili przez Portę krok, w ce­
lu pozyskania medyacyi mocarstw między Dią a Ro 
syą z odwołaniem się na artykuł 8my traktatu pa­
ryskiego, pozostał, jak się zdaje, najzupełniej beżowo 

I cnym. W ogóle wszelkie odwoływania się Perty do 
medyacyi mocarstw, miały być odrzucone jako już 
spóźnione. Pokazuje się zatem, że Porta chciała je 
szcze próbować środków pokojowych, lecz powy 
oświadczenie Agence russe świadczy, że Rosya nie 

nich słyszeć więcej i uważa się wciąż,Francyi, aby nie chciała zużytkować sprawy wschó- chce o nich słyszeć więcej i
dniej przeci Niemcom; być może, że w y m ó m o n e m iU z e ta to ^  Europy, k e d y ^ e c ^
były także w celu uzyskania od parlamentu potrze-1 wiście 
bnych wojskowych środków; w każdym razie lekce- 

pochodzą 
jedno

da ministrów i zbierze się dziś znowu, aby naradzić 
się nad odpowiedzią rządu angielskiego na okólnik 
rosyjski. Morning Post dowiaduje się, że urlopowa­
ni oficerowie angielscy otrzymali rozkaz powrotu do 
swoich pułków. F b ta  angielska u Malty odpłynie 
wkrótce na wedy Wschodu.

Petersburg' 25 kwLcda. Wczoraj odezjtany 
został w Kiszenie wie w obecności Cesarza manifest 

frontem wojsk, poczem biskup pobłogosławił 
naczelnego wodza. Dziś odczytany będzie manifest 
we wszystkich kościołach cesarstwo. Car wraca tu 

b. m. Agence russe robi r  S, że hr. Szu-26go
trzema acami urlopu

dzah, lecz Porta nie przychyliła «iS do tego życzenia. ■ "J-jL m' r o s y j s k i e j  pozorom wypowiedze.
Do P o K iię ł .  Corru ,  odmad-

wałów żądał już przed 
powodów osobistych.
P e t e r s b u r g  25 kwietnia. Don ^sienie dzien­

ników zagranicznych, iż pytanie względem zarządze­
nia moratorium, będzie tu wzift* pod rozwsgę, u- 
ważane jest ze strony najlepiej : f.rmowanej za zu­
pełnie bezzasadne, i wyraźnie da. poznać, ii nie ma 
bezwzględnie powodu do takieg • stanowienia.

B u k a r e s z t  25 kwietnia. Turcy spiesznie opu­
szczają Widyń w kierunku Dobruczy, gdzie zdaia się 
przewidywać główny atak ze strony Rosyan. Turcy 
nie wykonali żadnego ruohu, aby obsadzić Kilafat, 
Magurelli, Oltenicę i Dżiurdżewo.

B u k a r e s z t  25go kwietnia w nocy. Linia tele­
graficzna między Rumunią a Turcyą przerwana. Ko­
lej żelazna z Bukaresztu do Jass przewozi ciągle 
jeszcze na Barboszi podróżnych. Do godziny 5?j dziś 
wieczorem nie padł jeszcze żaden strzał. Większa 
część wojska rosyjskiego wkracza przez Bolgrad. 
Rosyanie maszerują, jak się zdaje, ku Dobruczy; 
wątpliwem jest, czy Turcy dość szybko z wilajetn 
dunajskiego zdążą do Dobruczy, aby przeszkodzić
przejściu Rosyan. .

K otar  25 kwietnia. Mirydyci pod wodzą Pren- 
ka zagrożeni przez 14 batalionów i 2000 baszybozu- 
kówr, opuścili bez walki Orosz, który Turcy d. 22 
b. m. zajęli. Czarnogórcy ciągną ku granicjr albań­
skiej. Książę M i k o ł a j  czarnogórski odjechał tam 
wczoraj z swoim sztabem głównym.

K A o n a t a i i t y n o p o l  25 kwietnia. Mało tu li­
czą na bezzwłoczne pośrednictwo mocarstw. Rosya­
nie przeszli granicę azyatycką pod Aleksandropolem. 
Zapewniają, że wojska tureckie otrzymały polecenie 
obsadzenia niektórych punktów granicy rumuńskiej. 
W Resit (w PerByi) wybuchła dżuma.

K o n s ta n ty n o p o l  25 kwietnia. Obiega po­
głoska, że na granicy azjatyckiej ped Karsem na­
stąpiła utarczka. Dzienniki tureckie twierdzą, że S u ­
le j  m a n  basza odparłszy Czarnogórców, przebył wą­
wóz pod Dugą i maszeruje na Niksicz.

Konstantynopol 25 kwietnia. Wojska ro ­
syjskie, które wkroczyły do Turcyi od granicy azya- 
tyckiej, zamierzają, jak się zdaje, uderzyć na K a r s .  
Zapewniają, że 50,000 Rosyan przekroczyło granicę 
pod Batum. Pułkownik B a c k e r  (wydalony z woj­
ska angielskiego za wiadomy postępek w wagonie 
kolei) mianowany został stanowczo szefem żandar- 
meryi tureckiej. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pro­
testowało wielu deputowanych cbrześciańskich prze-

że Cesarz Aleksander po powrocie z Kiszeniewa', I nia wojny, jakoby dla opieki
zo w™-.* I czvło że nie chcą żadnej opieki rosyjskiej, a gotowi
który ma niebawem nastąpić, zamierza osiąść w , . L ał 1  obronie krain. S u l e i m a n  basza
ticy Moskw, w willi mis™,. g<Mo rods oa o o a r .k . p ^ ? “ l.g r .m
wraz z Cesarzowa przybędzie także i tam zamie- P0BU,w a, , v  .. _  , , , ________________ w™™*wraz z Cesarzową przybędzie 
gzka. Przedtem Cesarz powróci do Petersburga, 
stępca tronu pozostanie w głównej kwaterze.

Na-1 do dowódzców armii, w którym 
I wypowiedziała wojnę, zmuszeni 
|do oręża. Pragnęliśmy zawsze

mówi: Gdy Rosya 
steśmy uciekać się 
zachować pokój i

Starania rządu rosyj’skiego w Holandyi o' .P?" I ap0k0jnośd utrzymać i dawaliśmy posłuch radom mo- 
życzkę 300 m ilionów  złotych holenderskich, miały kierunku, wszakże Rosya pragnie zni-
być uwieńczone pomyślnym skutkiem. I 08™ . *  :__________ w d

Nowoje Wremia otrzymała wiadomość z pewnego, 
jak powiada, źródła, że gabinet angielski zapewnił 
Rosyi uroczyście zachowanie ścisłej neutralności w cza 
sie wojny, lecz oświadczył przytem nadzieję *a mTmu
wolno będzie przedłożyć stronom wojującym pośre 
dnictwo swe w celu zawarcia pokoju zaraz po pier­
wszej stanowczej bitwie.

St. Piet. Wied. otrzymują wiadomość, że rząd 
pruski, chcąc zachować w przyszłej wojnie najści­
ślejszą neutralność, wzbronił bezwarunkowo oficerom 
swej armii wstępować do służby wojskowej bądź — 
Rosyi, bądź też w Turcyi.

Do St. Piet. Wiedom. piszą z Belgradu, że przy­
bycie do tego miasta jenerała Fadiejewa wywołało 
nadzwyczajne wzburzenie między lndnością. Serbowie 
odwiedzają tłumnie Fadiejewa, prosząc go, aby się] 
zajął utworzeniem legionu ochotników, którzyby wal­
czyli pod dowództwem jego z Turkami.

weczyć nasze prawa, naszą niepodległość i kraj nasz. 
Rosya zaczepiła nas. Bóg, obrońca prawa i sprawie­
dliwości, użyczy nam zwycięstwa. Nasi żołnierze bro­
nić będą krwią swoją kraju nabytego przez przodków 
i z pomocą Bożą zachowają bezpiecznie iuepodległość 
Osmanów. Naród bierze w opiekę żony i dzieci żoł­
nierzy, a jeśli zajdzie potrzeba, Sułtan podniesie po­
święconą chorągiew kalifatu i sułtanatu i uda się do 
armii. Sułtan gotów jest poświęcić życie za niepo­
dległość kraju.

Kusa. W i e d e ń  26 kwietnia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 57-90 — Renta srebrna 
62-90. — Losy z r. i860 107-20. Akcye Banku 
Naród. 767-— Akcye Kredytowe 136-20 — Londyn
129-50 — Srebro 113- Napoleony 10-35 -  •—

1864 123-25 — AkcyeLombardy 70-50 — Losy z r.
______________ u o . .kolei Karola Ludwika 197. Akcye kolei Lwowsko-

W ostatniej chwili dochodzą nas wiadomości z War- Cfeemiowieckiej 104-50 — Akcye kolei węg. północ
  _ j   1- >C— wiiofl7V nOSVdnfl. I m •% A « LaIa! ■»&<« nranVi/v/ł *szawy od naocznych świadków, że między Rosyana- 

mi i wojskowymi znać pewien upadek na duchu; 
brak zapału, wiary i chęci do wojny. Rzecz dzi 
wna, iż w dniu ogłoszenia manifestu cesarskiego 
ukazały się na rogach ulic Warszawy doniesienia

ważonemi być nie mogą, tem więcej, że 
od męża, który małomówny i zajmuje 
pierwszych w Niemczech stanowisk, metylko rau- 
gą i urzędem, ale także wielką osobistą wartością. 
Najwięcej zaś jest uderzającem, że hr. Moltke wy­
powiedział te słowa nazajutrz po przejściu Prutu 
przez Rosyan, a więc w chwili, w której zdaje się,

że 
skute-

dotąd nie dano jej prawa występowania 
w tej roli. Najwymowniej zaś określają położenie 
wczorajsze słowa lorda Derby, który przyznał, 
prowadził wszystkie układy bez wiary
czno^ -  • uO rozpoczynających się działaniach wojennych me 
ma dotąd zbytniej obfitości doniesień. Z Bukaresztu 
donoszą do Polit. Corresp. 25 b. m., że dnia po­
przedniego Rosyanie obsadzili ważny most kolejowy

wschód. 87- Akcye kolei węg. wschód.
Angin Bank 64*—  — Obligacye indemn. galicyj. 
skie 82-50 — Losy premiowe węgierskie 69*25. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 79-50 — Akcye kole:

 ___,  „ ¥  a  . półn. zach. austr. 10 7 — . — Listy zastaw, hipoteczn
niby telegrafiom#, a mówiące o wkroczeniu wojsk I gg.70 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —

.......................   ■ '  ' TT ■" 4 5‘ Marki 63-65 — Ruble 144-25.
Usposobienie giełdy: stałe.

austryackich do Bośni i Hercegowiny. Przypuszcrają, 
iż było to wyrachowane na podniesienie ducha, i ie | 
rzecz ta musiała się powtórzyć w innych także mia­
stach cesarstwa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!

L o n d y n  26 kwietnia. Wczoraj odbyła się ra-

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K io b u k o t ts k i .

lić Panu potrzebne pasporta. Co się tyczy poddanych Sj< listy hipoteome banku hipot. j |  ^  
nttAmirfolrieh. hawianvnL w Rnari słnżv im wolność »ty dłużne «lio. Mkł. włoA J Jottomańskich, bawiących w Rosyi, służy im wolność 
opuszczenia Rosyi bez przeszkody, ci zaś z nich, któ­
rzyby woleli pozostać, mogą liczyć na zupełną opie 
kę ustaw, (podpis) G o r c z a k o w " .

Petersburg" 24 kwietnia. Agence russe mó­
wi, iż mocarstwa nie okazują się skłonnemi do zgo­
dzenia się na zamiar Turcyi szukania pośrednictwa, 
gdyż nie idzie o szczególny spór Rosyi z Turcyą, 
ale o zatargi Turcyi z Europą, które wywołane zo

gaffafców, 26 Kwietnia, 
fefcd papier, rosyjski . . .
lube! irebmy obręotóowy .
f jrk  n ie m ie c k i...................
■?ufc*t bolenderaki waSny . .
Oukat sustryaoM • •
*-;apoleondoi » • •
Fóoiuperyał « ■ •
10-markówka niam. wtóra .
Srebro suatryaokie («* 1
Kupony nuitr. erebr. płatne . (*& 100 w.)

Listy zastawne i obligi:
5* Pożywka krajowa galłoyjaka Tą 
Obiigaoye indemni*aoyjne galio. . p 
W liaty >Mt. Tow. kredyt, liem ., t  'A
fy  listy saat. Tow. kredyt. Hem. 11 g

i ' ff 3

(sta 1
»»  ̂ »i
Ił  ̂ M

1 *
II 1 *
n J u
» !  ”?* *. if

5’/, fiaty saat g .«. kr. z. w Krakowie, awrot.
aa 86 lat, srebrem aa 100 ał. w. a.

Sjt liaty saat. g. z. kr. i .  w Krakowie, zwrot 
aa 36 lat, banknotami za 100 zł. w a .

W liaty aaet. g. a. kr. a. w Krakowie, awr.
aa 18 lat banknotami aa 100 ał. w.a.

7* liaty aaat. g. a. kr. a. w Krakowie, awr.
aa 20 la t banknotami aa 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (aa lOOjfl 
iyl liaty aaatawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

płacę *ędają

itały ^ S e i T T  strony Porty o d p ^ e m  jedno-1 g  glO O r.)
głośnych życzeń Europy. Kategoryczny język Layar- liBty król.
da rozegnał wszystkie złudzenia i wywołuje teraz u 
Porty ubolewanie, które jednak za późno przychodzi.

J a s s y  24 kwietnia. Naczelny wódz armii ro­
syjskiej W. Ks. Mikołaj wydał następującą prokla- 
m ację: „Rumunowie! Na rozkaz JCMci Cara Aleksan-

Polskiego (za 100 r.j
Akcye kolejowe i bankowe:

Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ Lwowsko-Czerniow. „ ,, 200 

hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „200* ■ . .1 AZ- Ł. 2 mmw VmL QTV1 młr

t  43 
1 72
3 62*,'« 
5 98 
5 93 

10 22

1 45*/,
1 85 
0 64'/, 
6 18 
6 18 

10 47

0 — 
113 50 
!12 -

0 -  
115 50 
114 —

79 — 83 — 
76 50 
83 76

• — ■
85 50
89 -

92 - ------

------ 87 60

------ 89 -

so - a_ _o

88 —i
76 50^,

98 60 
85 - a  
95 - - f  
95 - 2  
90 50-e 
79 50E.

192 -  
101 —

198 -  
106 -

—  — ------

Losy krajowe.
Loay miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

$

W M « ń  25 Kwietnia, 
sjedn. dług patat. bank. 

6„ „ „ „ webr.
Oblig. ind. nii. Austr.

„ „ czesk ie .
„ „ węgierskie
„ „ gafloyjskie
„ „ Dukowińak,

■iedmiogr.
   jyoaka kol

(po 300 frank.) 120 złr
Listy sdstawne.

5ji Banku naród, listy . . 
galioyjskiu..................

gali o. zaki. kred. włoie, 
Zakł. kr. a. w Krak. w i  18

n  u  u  u  ••
II II II u  ••

ST. „  ,, „  ii

5jif węgierskie liaty . • 
sald. kredyt, aoatr. . 
sakładu kr. ziem. aust 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, patat 120 afar. 
Banku gal. bipot.. .

Po łyesk i loteryjne.
Losy poiyoz. z roku 1839 .

” I860 *.“ » . ’1. v ;losów pożyczki auitr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. ^oiycsW węg.

5„

płaci tędąjl

14 - 15 50
16 - 20 -

57 16 57 30
62 25 62 50

102 - __  _

102 - —  __

69 50 70 75
80 50 81 60
79 - 80 -
66 40 67 -

94 75 95 25

94 26 94 50
— _  —

82 50 83 -
—  — 83 60
86 -■ 88 -
95 - 97 —
85 — 87 -
94 —
_  — __

106 50 107 -

87 50 88 -
141 - 142 —
83 70 84 20

272 - 274 -
102 - 103 -
107 — 107 50

113 - 113 50
123 - 124 50
68 50 69 -

kredytowe . . . 
żeglugi parowe] na 
Dunaju . . . .  
księcia flaim . .

„ Palffy . •
„ Klary . . 

hr. St. Genom . . 
miasta Budy . . 
Windisohgraetz . 
br. Waldstein . • 
hr. Kegleviob . . 
Rudolfs . . . • 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i praęm
Banku naród, austryac. • 
Zakładu kredytowego . • 

glugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządową] fr. a. . . 
„ zachód, o. Elżbiety . 
„ Południowej . • •
„ Galicyjskiej. . • •
„ Ozemiowieokiej . .
„ Albrechta . . . .

węg. północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alffildsko-Fiumatak.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisatakiej . . .

Franoiszka Józefa

płacę żędajJ
20 - 2 1 - 1

151 50 152 50

93 50 94 -
?6 - 38 —
26 - 27 —
31 - 31 50
22 - 23
28 — 30 —
21 - 23 -

22 -
13 25 13 76 i
13 - 13 50
11 - 11 5C

766 — 767 -
135 - 135 2(
302 - 304 -
1777 1782

212 — 214 —
126 — 127 -
70 - 72 -

195 75 196 25
104 - 105 -

86 - 87 -
100 - 100 75
90 - 91 -
78 60 79 60
74 - 75 -

146 - 148 -

106 60 107 -
110 - U l -
I 63 25 63 50
108 76 109 26

o 0 — 0 -
------ — —

ianku gaiioyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie 

„ krajowego galiojjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . , . 

„ galio. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

70 —

Koszyoko-Bogumltak. 
państwowej 600 fr. . 
Emisya a r. 1867 .
południowej 500 fr. . 
Bony 1876-1876 6* . 
pół. o. Ferd. 100 złr .m.k. 
u u n 190 słr. w.a. 
„ „ „ w srebr.5* 

połudn. półn. niem. byt 
za 100 ałr. w. a. . .
6yt w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300z. wa. 
w srebr. byt za 100 złr.
Emisya II..................
Lwowsko-Caemiow.po 
300 słr. (w sr. byt aa 100) 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. byl za 100 ałr.

 tr. Lloyd 100 słr. m.k.
Towarz. pragskie prsem. sel. 

po 300 ałr..................

Waluty.
Cesarskie korony. . . .

„ dukat oa wagę ,

65 -  
165 -  
146 50 

114 50115 2f

64 ~  
164 -  
145 50

100 60 
96 50 

107 -

71 -

Naploeondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na lOi 
Rubel pap......................

101 50 
97 50 

108

1101 -  
98 EO

74 -
72 -  
56 26

72 50

86 -

6 11 
6 11

101 50 
99 -

75 -  
73 — 
56 76

73 —

88 -

6 13 
6 13

- iaoę ż|daj$
n  43 10 44
3 0> 13 15

113 90 114 15

64 05 64 5
1 45 1 46

hwżw 25 kwiet

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . .

Półimperyał rosyjsH . 
Bubel srebrn" rosyjski 

papierowy . . .
 A 1 0 0 ......................._
Listy saat T. - .  to: gaL byi

II II w. , II . ”„ „ Banan hipotece.
Obligi indem oei kupon. 
Akoye kolei gauo. K. L. b. k.

Lwow.-Caera. 
Panku mpot. gai.

Wssraamwat 24 kwiet.

Listy zastawu, lej seryi .
■ n 2ej seryi .

kupon . .
, „ newe . .

kupon . .
„ likwidacyjne • . .

kupon . < 
Kole] wartzawsko-wiedeń.

M bydgoBEfe 
R^yJ. pożyczka pren0864r 

.. ■■ 1866..

6 —  

6 06 
10 50 
1 70 
1 44 

63 70 
81 60

84 ~

194 60

rub.| kop.

185*/, 
89 85 

169 */» 
78 65 

158*/,

173 — 
171 -

6 15 
6 20 

10 80 
1 80 
1 46V. 

64 70 
83 —
77 -  
85 —
83 — 

193 -  
106 -  
216 -

mb.jkop.

90 15 

78 95



k s ię g a r n ia  
S . A .  H r x y £ « n o w s k le g o |

w Krakowie, Bjnek L. 30
poleca następujące książki na miesiąc maj: 
4 ^ * y t» n la  majowe dla ludu. Serya piąta I

32 o., wszystkie 5 seryj razem złr. 1*25.1 
H o l o w l ń s h l  X Miesiąc maj 30 cnt. 
•V etow i e k i  X. Mies ąc Maryi złr. 1-80. 
K o z u c h o w s k l  X Nauki majowe 85 c 
Ł a s s e r e  H. Miesiąc Merji 82 cnt. 
P r o k o p  X. Nowy miesiąc maj 50 cnt.

Marya w litaniach Loretańskich 
uwielbiona złr. 2-50.

SS eyur X. Biskup. Miesiąc Maryi 72 ct 
W ó lec k i X. L. Wykład litanii Loretań 

sk>ej 35 c , na papierze welinowym 50 c. 
W ó leck i X. L. Wykład nabożeństwa Ró-
ł._^8“ -°we? :) do Najśw. Maryi Panny 35 c 
W y to o r  nauk na uroczystości N. Maryi 

Panny przez X. K. złr. 3 60. (1098-1-3) 
Zamówienia na prowin^ye u skute- 

czmają się odwrotną pocztą.

K o n R c r s .

I 0N C M T  ADWOKACKI
■ riąw a zv kwietnia H f ! ,

(1076-1-3)

Do wydzierżawienia

: WIEŚ ZEMBRZYCE

Zakład zdrojowo-kąpielowy I owłosienie.
W l l i r n n i r v n  j ?  dobrach Niebylec w Galicyi, 3 mile

■  "  v l l l v a l l a  jod Rzeszowa, milę od Strzyżowa i milę oi

1 ^  ,  n o w e  Ł A Z IE N K I w  IW O N IC Z U
& .  'L Y S I S ' .  S J S J L  « L bż? .5 s?e“  ,h ? ź

V składach win
Rederowicza w M o w ie

znaczna H

mocą pary, 
dywanami,

od św . J  a  na, w cyrkule W a d o w i c k i m .  I trzane sztucznie, 
iłhższa wiadomość u właścicielki na miejscu, umożebnia 

(1069-1-3) “

m i o d k i u §
w Szczawnicy

idrojowo -  kąpielowy ma kaZakład zdrojowo -  kąpielowy ma kaplicę __
dwa źródła Szymon źelazisty i Wanda sło- 

i no-alkaliczny — łazienki — natryski nowo 
urządzone— kąpiele szpilkowe —  omnibus —  
czytelnię i poźyczalnię książek 1 złr. miesię-

jedn8J ,kSiłŻki “ a 3  dn i 1 O IT 0 ATFTOWf
c e n t ó w  k a u ^ p ła c ą  /um iejscow ią złr., | h8 ™ S K o c., g,

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Tranozyńsklego

A p t e k a  „ p ® * 8  M a r e n ą ^  w  K r a k a w ł e
tolor jakby aksamitny. (Jena 

NOWE stale 40 « i i ? i ik*tnoal  * E » l  C*n» ‘I d o .  -  MYDŁO QLYCEBY-
80 “  PÓTOKe  'OTE?ZKODLIwf’B k ^  i łtong* 

l po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA D O -----

- j d o A g i /  -  - — ------------85 m t  “

Magistrat król. saUa. 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
a« r e w w o r a  p o l i c j i  miasta z ro­
czną płacą 500 złr. w. a.

Posada ta udzieloną 
zoryczn e, po upływie i  _
ai nastąpi stabilizowanie nominowanego i®kknka słodkie6,, ^ w uu., —  zęiyuy iwrosow 75 c. — pomady t- „ t v u • , ■■    ™ ,u>,

i s .-t c s  -  — • *  *
-anowie kandydaci zechcą swe pro- cenach krakowskich dTtąd w ^ t ó e ^  

sby; wierzytelnemi dokumentami zao-1 Szczam"cy są praktykowane. — Zabawy: Ba-1 °o  kadzenia
r a  trzon ft   n r v j r t i n i z r A  ~ ; ,1 .1  _: koncertfl. s trze la n ia , ta rn ao lo  W l a l . l .  I powietrze nrzv o

_ , | | °  i10 z okładowi nie dają żadnej kaucyi.h puszkiem.’Cena'l *  — WODA
miasta Bochni I Restauracya pod nazwą „ K a w a  w lr jf -  I C3«n*. 25 i 50 

Mka“  prowadzona przez panią Karolinę Ja- f e t  *z«£,to 
worską żonę weterana roku 1831 — i obiad S j e k  “  '

1° 3 potrawach tygodniowo 4 złr. — zaś of 
14 potrawach 5 złr., kawa 13 cent. czarna

—  -  uj o ą b m ,  Ul Ii
o « i a n k a ,  obejmujący: propinację z to- 

■ cznym czynszem w kwocie 300 złr. w. a 
płatnym, budynek mieszkalny, rtiju ę, spi­
chlerz 1 wozownię, tudzież gruntu oriego

x ? ^ g,'.łąk 5 D m g- Ia3u 20 □ mrg., ogród 700 □  sążnt i pastwiska 14 □ m a 
razem 154 morgów i 700 □  cąźni.

Bliższy wiadomość powziąść można u 
właścicieli braci Aram w Niebylcu iw 
K r a k o w i e  w głównej trafice na K a- 

Izimierzu.  (912-3 6)

Clayton & Shnttleworth

-  — — v-tuŁv/Łivf i? i  przeciw 
PA8TYLKI CZOKOLABOWE Z ZELAZEi

25 f  i-r̂ t on a ^ K p ^ v a r o r 5o r - i » «PŁYN do kadzenia w pekojach 50 c, -  PŁYN ODWIETBZAJACY zepaut*wrsrzytememi aoKumentami zao- f ZU£awnicJ 84 praktykowane. — Zabawy: Ba-PO kadzenia 25 c. -  pŁyn d< 
patrzone — przedłożyć najdalej d o  r L r T 561?8' strzelania, karnsele, kręgielnia, |P?"?etrze P^y epidemiach, jak ospa, BzkarlatynaYchoreYâ tTfaa *op” z‘
d n i .  3 1 g o  m ą ) ,  r .  b . ^ s t r . 0 ! ^ ^
towi w Bochni. 

B oc h n i a  d.
(1 0 8 7 -1 -3 )  I telki i kieliszki, —  piwo słotwiAskie 7 

1 8  kwietnia 1 8 7 7  r . | 5 &  b.nt l̂ka. 14 ct. —  Pokoje na 
Burmistrz: J. Turek.  ...........

Soeben erschien und ist duroh alle Buch- 
bandlungeo zu beziehen :

bahntechnik I P j je “mieszczenia.— Hliższ
in Beziehung auf ihre EntwickelnngttHłan d . |p0 lltł J ‘ Ł  p08t’reat Krynloa.
punkt der Gegenwart nebst practischan Ge-1 ----------
Bichtspunkten, fur die Wahl der den lokalen 
Verhaltmssea aczupassenden Bohrmethode 
in techoischer und fiaanzieller Hinsicht,

von
Ł e o  § t r i p p e l m a n n

Berg- und Hiitteningenieur etc. 
Preis: 4 Mark.

Leipzig.  (986)
G. Knapp, Verlagsbnohhandlnng.

. ft. - ™ »  uum.łuu, dwa nnmera

  . di-dni zr,tss&tt
gofci, i m iM iv e , nawet na L S l  1  
w e r n  ed 2 at, de 30 e. " ( k u l  l a Ł ^ g , 1 5 ..1J g ‘..aS . ^  ~  jn E S y a ?  Ł l B Ł i r S r I S S & Z t S Z

P r a n e l i i e k  T o m a n e k ,  I PŁYN niewwev tieskwr iJ. kwakony i inne domowe owady. —
właściciel aakładu powyższego. jo tnym nie na ekładzie7awsze K B O W IA fh n f  s t y r v t h f ?  KPIKNIA SZKŁA i porcelany. 60 o.—

1 Pigułki Cauvina. STraYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagranieme, jak
Croniera w newralgiach złr. 1 c 81 » -A " T-11>’ J Dygitaiiną 2 złr., przeciw biciu serca, i h t

, . i  , -q . soorq  ̂ i  v  - HZWAJCAKSKA dla małych dzieci
poszukuje u m ie sz cze n ia .-  N iż sz a  wiadomośd bardzo prosty, roigotuwu/e sic podług przepisu £ wodą i wlawszy w flaszeczkt

(1 0 3 6 -3 -3 )  D ilK  ^  r n t ?  01*- •C5M  bf“ -z,ułki 1 60 Mnt- -  Ł N skoM E N T A  ch iru rT czn l -  BAN?
J I D A Z E  r tS fa e ^ ro ^ a ju .p o je d ra c z e  i podwójne rupturowe, pępkowe, -  PASY brzufzne kobiece -

STKLOSKOP? — PLAI8SIM FT^RY POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg,’ —
v88^ ETBT, odciągacze pokarmowe dla kobiet, -  PŁÓTNO kauczukowe na

raszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj*
H A W i m f l t ' kar™ enią ^ iec i, -  INCHALATOBY JVAK^4DY do wdmnehiwan gardlanycb, — PULVEBY-

V. Franci.̂G«ń.U , \

twv>u punuu W rięKSZYiU
majątku w Galicyi. — Wiadomości udziel' 
Kantor Fr. Mikulskiego przy ulicy Mikoi  
ł a j ski e j  pod N r. 4 5 0 . (906-3-3)

I i A ^ n i A W  egzaminowany, w sile wieko,
l , rasjąey chlubne świadectwa ii

praktykę w każdej galęci leśnictwa, poszukuje zara* I 
odpowiedmój posady. — Wiadomość pod lit. T. ? .j 
u pana Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiśj L. 209. 
__________________ (1047-3-3)

Dr. Hajdukiewicz
. _ .  adwokat w Krakowie

r*b ry k a n c i m a s z y n  ro ln iczy ch  IPcszukui0 IŁ O W C IT K IK U T A  z pra-
l * H n k « w l e , R p i c k l l S  |U jk4 adwokaci,. (ioeo-Ś3)

polecają PP. Bobikom 
ł*!ti*rl różnego systemu,
Eztyrpatory różnej wlelkoó«l,
SpnlehnlMze,
Plswralkl do buraków I bertoflt,
Brony dlngronsslne kute,
Brony łańcuchowe do łąk,
Walce do gnteeenl* brył,
Mlewniki szerokorzutne różnych 

systemów,
Mlewniki rzędowe różn. systemów, j 
Mlewniki do kupkowego siewu,
Mlewniki ręezne taczkowe do k o -|w  k r a k n t t  le  przy  ro g u  u lic f

Z POWODU WYJAZDU

p a ra  k o n i siw y cli
I dobrze ujeżdżonych, ora? i k a r e t a  
Ido sprzedania. Wiadomość u stangreta 
|Macieja przy uUcy a  R o c h a  L 462. 

(1044 3-3)

Skład nafty pod firmą 
K. Okoń

Asystent farmacył
1-3 3 )  t f , " *  d? pio>. O Ł . b Ł
  I p f h h a r t i1**0 ,f0 .a)u, pojedrocze i

O r g a n i s t a  uzdoiiiiony w m u z y - l j j g ^ o f f S S i  7° ^ ^
y *  6 « U l » Ł t t  CC, wykształcony na- »nf też n lE S k 170- i  d,zo Kd7« nieprzepus
leżycie, znajdziei umieszczenie przy kościele I do w? tcS  nX° ^ . fô Włć> ~  £ L.™
parafialnym w ROPCZYCACH od 1 maja 
b. r. Kawaler otrzyma pierwszeństwo.

nlesyny,
Konlerkl srygłn. Walter A. Woods, 
Rostrząsaeze siana,
Orablarki e .łe  żelazne,
Breblerkl en.eryka ńekle „Ht.IUy ‘, 
Widły do elstnn 1 nawozu, 
Zniwlnrkl oryąln. W alter A. Woods 
Przyrządy do ostrzenie noży.

iUuitrowam katalogi na iądanie

(960-3-3) proboszcz.

K O M IS O W Y  
w  p a ł a c u  H r s j g K t o f o r y

pod firmą

F. G ó r sk a
dawniśj H o l l m a n n  prowadzony, 
nad d pod temi samemi warunka­
mi poleca się względom Szanownój 
Pub! crności. (1071-1-3)

Fv 'v r ,v ^ c ,,? a r - -W 3

P M T I U W  FAMACH
w trzecim roku praktyki, mogący się wy 
kazać ch ubnem świadectwem, poszukuje 
umieszczenia. Bliżsra wiadomość pod lit 
D. B. N r. 123 poste restante K raków .

11070)__________________ T°

rtr^ "■ ■

Pewna ekspedycja ogłoszeń
pierwszego rzędu, poszukuje na tu­
tejsze miejsce i okolicę zdolnego i
”  r* n T  *iCnfr: Dobra Polecenia są potrzebne. — KŁakaw3hfef!#Aliac7 
„Annoncen-Expedition“ przyjmuje 
Administracja „Czasu". (11231-2;

Franciszek Pieta
oddalił się 7 b. m. z Nartu, gdzie peł-1 
nił obowiązki ogrodnika, udając się do
Sędzia:o^a, z<ąd miał powrócić naj- 
d^Ićj 9 b. m. rano. Gdy dotąd me po­
wrócił i wszelkie poszukiwania okazały
eię bezowocccm', uprasza się w intere 
sic powstałych żony i drobDych dzieci 
tażdego, ktobv o jego teraźniejszym 
pobycie miał wiadome ść, aby o tymże 
<1 >nió-ł do podpisanego Zarząda dóbr. | 
po zta R z e s z ó w .  (1074- 1-

ZARZĄD NARTU,
23 fcwietoia 1877 r.

Tysiące pań
|uznały jako n i e i r ó w n a n y  ś r o d e k  u p i ę k s z ę -
I n l »  r e r y  nieszkodliwą, nrzędownie zbadaną, pra- 

wdziwą

R a v i i i a n t e
Dr. Lejosse w Paryżu.

tak do lewatyw /ak i dTw steykiw ań -  ^ Y f iA T n R Y  HRA ^ ^ . « P p «Mp Y metalowe i kauczuków*
| do nosa, do ucha   TUSZO^YNlrF -n OBY DBA. Eguigiera, — WSTRZYKAWKI szklann*

-  IWIFRVR ^lUSZUW NIOE m: ,-iczne, nosowe, -  WSTRZYKAWKI podskórne. _  r iK P r.n
I M ERZE d ę d ^ n ,  dto c ^ c ź ^ r ^ e i Ą  c“ cb 7 ra7 T o  S b  ^I słuchu, — KROPLOMIEI' '  P F rm rw /ó  _  i T’ . . yąpieii, — 1RĄRKI do wzmocnienia
| grubościach. SKUBARKA ’ł i S r '  ' ' " I S S l U , “ 4  ~  kauczukowe w różnych

-  JIEZERWOARY moczowe, — KANKJ kauczu- 
dziennikacb ogłaszane płyny dc

N* żądanie przesyła »ig cenniki iranco.
Zamówienia zaś najwy godniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia 

j T t  ,muie J ó * * f  T « « . * a y * . k i aptehai-i pod ,K*
(36-10 i

I -a S I  
\ * ? i  i j?« 2 d S'S

- t  f  

^ S s

bezpłatnie i franco.

W a r g i i a t  n a p r a w .
K l e p  a r s ,  ulica K r z y w a  Nr. 89a.

Pehtomoomk S. K iU
Agenoya dla Bolnlków

w Krakowie, Rynek Nr. 28. 

(S-2-S601)
003IH SH M 3ZH  0 0 3 H 3 1 V A

I u i  ( u z o p j ^ o ^ o j  e i z p u j p ^  as.
ifanjBu z a)5fpz

  — | » a  j o j  i w i  
Jaglellftńskiej pod Ł. 910

. otrzymawszy fabryczny skład

ŚWIEC KOŚCIELNYCH
woskowych i stearynowych,

poleca jo Wielebremu Duchowieństwu jako 
( aoa ;)a  , | 02ys*e - dobro i bez objaśniania się palą- 
(so ^ -z u -H c a . — Przesyłki zamiejicowe uskutecznia 

| najdokładniej. (914-3-5)

Ten w całym świecio słynny ś r o d e k  u p l ę k -  
• z e n l a  c e r y  nadaje twarzy natychmiast b n r -  
d z o  d e l l k a l n ą  i  A w le łn  c e r ę ,  c z y ś c i ,  
w y g ł a ó z a  i o i i m t a d i n  j ą ,  n a d a j e  p o ­
l i c z k o m  d e l i k a t n ą  I t a r w ę  i czyni je e l a -  
• I j c z n e m i  i ( y ł n d k i o m i ; u s u w a  n a  z a -  
w w *e p l a m y ,  p i e g i ,  c z e r w o n o ś ć  n o u a  
I t w a r z y ,  tak, że mąka ryżowa i wszelki puder 
staje się zbytecznym.
^ N k ł a d  w  K r a k o w i e  u aptekarza K .

I I t o c k m a r a .  (783-6 )

Wody mineralne i naturalne.

a s t h m a

,CY(p l  InW KIE
iA U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy wfP .  G R I M A I L T  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,

W n a lk la  Snuiw  mi u lica  V ivienne,
utaoi, m ia ły  zaw sze za  p ^ 3Uwo b ^ r f L P/ Ze,CiW a's tm o m ’ w  jak ie jby  n iebyly  form ie ł po- 

N iedaw ne d o lw iad c ze m f ^  i&- *(ran »onium , n ik o ty n ę  a lbo  o p iu m .
że konep ie  indyjskie i teJ ? “ ech > ,a  Pow tórzone we F ran c ji p rzekonały ,
w ien ia  przeciw  tei s iab o s rf  Ą i  ^ ind!ca! P °s iaaa ją  w łasnośc i sku teczne  do zadzi- 
zakatarzeniu ochryntości ilf P r-!<’clw l<aszlom ne rw o w y m , suchotom  gard ianym

D la u m k n iim a  l f r z n v l  ie .g te su ’ n ew ra l- ' om  ‘w arzy  i bezsenności. K ym ’ 
cuzki koloru  n ie h ie J k ^ n  o as.adow nic tw a, żądać aby  stem pel rządow y f ,an
P r  pis GRIM A U L T  e t^ Ó M P  Z i. f ils to i,Jlf,a ' 875, m ark a  fabryczna i podr a  n n .ł- li  ^  . 1ĄJMF. znajdow ały  sTę na  lednej r  ------- 1
w  Dostać m ożna w g łów nych  optek.icli w  P O L SC F  i

j etyk iecie .’ 
w fiU S .T R Y I .

R A I  T ń h ó w  wszelki i największy, usuwa 
f ? S r i - r " U W W  natychmiast i trwale sławny
?( „ ’ Edy nie pomaga już żaden środek. —
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

na loki I kędziory •
F A Ł M A ,  nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S to c k m a r a .  (257 6 )

Urządzenie kawiarni
prawie nowe i zupełne, jak: bilardy, stoły 
marmurowi1, krzesła, fersa kredensowa itd.

« P S o u , ^ „ r r v  w  i

oo9i|Df*snp)Bp oBsoijbbj 'jj | ^ 7.ĄSiLr”r. t r
cielą jeit takżi do oddania na dole kawiar­
nia zdolnemu kawiarzowi. Bliższa windo- 
mośc w Wiedniu, Sechshaus, Hauptstrasse 
27 Cafe Austria u właściciela. (1003-3-3)

L a .  d  Ptjojfjod t|ołqtn op kg
D o s k o n a ł y

p o r t e r  a n g i e l s k i  lOrtopedycnij zaldad leczniczy
„ I M P E R I A  L u  !  Dra. H enryka R v  W eil,

(49-16-)|j

; Administracja: wPABYZU, 2 2 , Boni. Montmartre 
© B A IK B E -C A B n L L B j. Choroby lymfa- 

jc z n e , organów trawienia, zatory, wątrol
Siledziony, kamienia itd. (752-i»-i

Choroby organów trawienia, 

b" ‘
C E ld E S T U I  flA. Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

II H A U T E  R I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
L żwiru w moczu, dna, cuki'zycy i białka w moczu.

Żądąż iialeiy, aby nazwlshożró 
•la  znajda wato «lę na kapaineh 

I Dostać można w Krakowie w aptece p. J  Trau 
| czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem i 
| I  u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasscr 
l i  Jozef Goldwasser.

1-3 \ti\u S  r»

(9

m« jm

m, m„ K, !l kowa ' okolicy “ any zawiadomić,
dni dS T i MÓ? "  M o *e , u  • « 8fc* 'n  Iwystawiony jc .t przez bibą

Tapetów papierowych.
. , J l olf ^ a u bo8aty wybór francuMklcta gobelinów,
U?alr§ Ant., veloutees, flamas soieg, solrieg, foyenees ltd.
1 O łaskawe względy upraszają

Wacker & Boesefleisch
F A B R Y K A  T A P E T Ó W  w P R A D Z E

Krakom, dnia 26 kwietnia 1877 r. [1126 2-2]

SŁABOŚCI P I E R S I O WE

S Y R o P ZPO DF0SF0RANU WAPNA
PP. fS R I M A U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu

w oryginalny/h butelkach
len g r o s  i en d e t a l i

poleca ( 091-2-3)
Juliusz Gros§e

w K rakow ie, Ryntk pod N r 8

6Z -GV mpomRzAwnz
I '8?(l',^ł mnBuo,f« m ójdjsios i qoordsod I

‘ipv;oqoj ntuzpoj oSoi 
*lĄWtl sbz Bjnąi[ołjią ‘iiu jouuu  

i n i m f o ł f  z  n i | W, , „  0 «
s ^ '  » * a « |* p * « a d  * » |n X p ^ r ‘oobzp 

"  P3or nqorj s?jąuz m ‘Ą oąoi etqjozsM rtMfuoq^M
‘ipfonotpvp iqfLiqvf i oBstno^vf

-so 1m 4s.101q i1spsz.td  oBdiysaiozsuvjft ius6y

Wahring pod  Wiedniem, Cottagasse 3  
Dyrekcja instytutu tego mieszka w zakła­

dzie 1 prow .dzi cały zarząd. Konsultacja le­
karska przez przełożonego Instytutu tyczy się 
szczególn e skrzywień i nieksztaltności ciała, 
przeistoczeń i zapaleń kości i stawów, skróceń 
i ściągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. 
Rodzinom pacjentów zostawia się wolny wy- 
bor konsyliarzy. Staranna opieka i utrzymanie 
chorych, tak w ogólnych jak i pojedynczych 
pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, lekcye u- 
miejętności, języków i muzyki. Bl ższych objaś­
nień, konsultacyj, progrsmów i przyjęcia do 

'dz*— “ * ----------I zakłada od godziny 3 -  5 (743 5-6)

8, ulica Vivienne.

ustaje kaszel najuporczywszy i pótnienl# nocne, a chorzy 
zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze

suchotom. i>od działaniem*jeśo u* 
szybko powracają do póżądaneeo*

poapis GIUm a u l t  et COMP. znajdowały sią na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

[=5=5=5=L’ JJ~C t»gX -o.-rT-gr-T3vgT.T3r-r=r-

ZATWARDZENIU
apofci^gH się i l e c z y  prxcr nżycu

Pigułek roślmuych CAUFAINA.
przez lekarzy  francuskicii

Wyprawy ślubne 
i podarki.

Serwisy stalowe, de ka- 
wy, herbaty i do mycia
wraz z partya m i tanich, dobrych ta ­
lerzy stołowych i  do wetów, rą d li do 
gotowania, pate ln i do ja jeczn icy  we­
dle cennika, który na żądanie najchę­
tniej opłatt-ie przysyła istniejąca od 
50  la t firm a  (1121-1-6)

Poriellao-Fabrlls Miederlage
Naglergasię Nr.» w Wiednia.

I i i . r7<Ą')S-r7*.,lfl P1'"” icAfcrzy i r a n c u su c h  1 za*;ą-« 
ii* lat 30-tu  zawsze z wielkiem powodze
iiem; ponieważ składają się w yłącznie z roślin 
diesprawują rznięcia wu kolek i mogą , ie używąf 
Łko środek orzeźwiający, oczyszczający krew lut 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w poi- 
•kim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaio* 
tnajdowały się w pudełeczkach k arto n o w y ch , wio 
ienych w pudelka blaszane i aby na każdćj pigułot 
msjdował się napis C i» « * w » l» , '  1 '

W Paryżu w aptoce Pa Dehaut, rue St. Q.iontiu 24 
Dostać można w Krakowi© w #«*©«« p j  -r&. 

Mjmjtaęgo i w aptece V» Rsdyka,- -  we LwoTri? 
"  *ptekach pp. P. Mikolascha i Z. Yuckere,

1874 I 1875,

Gzcioukftmi Drukarni *CZASU“.

handlowy należący do majątku położo­
nego w Szlązku, życzy sobie wejść w sto­
sunki ze znacznemi węgierskiemi wzglę­
dnie gab cvjs’eiemi firnami zbożowemi 
wzg ędem dostawy żyta. Łaskawe ofer­
ty znacz, von P .  I O O  nprasza 
się najszybciej nadesłać pod adresem: 
Central -  A nnoncen -  B u ­
reau B reslau  Carlsstras-
s e  * •  ( 9 9 9  2  2 )

P A P I E R  U t l l l l V ' A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  much.
Dla przekonania się o tem , że tak jest, d< syć zrobić nróba 

^  i  z Je. ym. 8rk'lszfm 1 porównać z papierem innego fabrykanta 
Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i w yżsiści M d inne 

tani 1 dający znaczne korzyści sprzedającym hurtowo 
Bez trucizny a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na Daczki r 2 1  ar 
kuszy do sprzedawania po 5 cent. za arkusz). 3 paCZkl 2 2 j ar

Jestto produkt

W K r a k o w i e  w aptece p. Traaczyńskiego 
we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha. i w aptece p.

Zianiu w aptece Dra Mankiewicz*
| w aptece p. i i .  Kodaka i Franzcs*, 
cach w aptece p. Golichowskiego.

w Po 
- w Jirodaoh 
w Czemiow- 

'59 55

S .  D e i c b e s  £  C
w Wiedniu, florlgasse Kr. 7,

polecają się do transakcyj na 
tutejszej giełdzie jakoteż na 
wszystkich zagranicznych 
giełdach. (942-3-4)

{Kąpiele Tuffer
(Kałser Frani Josefs-Bad)

w M lżsaej i t y r y l .
Rozpoczęcie pory 1 n j a .

Obfite i bardzo skuteczne cieplice 30° R., bardzo 
obszerny basen, gustowne i wielkio oddzielne ką­
piele basenowe. Nadzwyczaj przyjemny klimat, 
wspaniałe okolice, cieniste przechadzki, wszelka’ 
wygoda obok miernych cen. Lekarz kąpielowy 
O r .  H L E 1 M H A N 8 , lekarz miejski w H e r a n .  

(980-2-3i

. .  —  . . . . . .  p , . „ ,

SIŁPHIlJlfil CVhfLVA K'V.Uowane przez Dra LAVAT, w i.-----

Pr f^°w  TiUi *!i0^ C a s'^ FreDUmeratoró v zamiejscowych
rospekt na „Wykład Nabożeństwa Różańcowego do Naiśwetszśi 

Mani  PannyK pr.ez X . Leonarda S  . lc c k ie ™  g  J W §t8ZĆJ


